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t r z e d p l a t a  w y n o s i:
M I E J S C O W A :  k w n r t s l M a  3  i ł r  7 5  c n t .

m i e s i ę c z n i e  1  „  3 0  „
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Manuskrypta nie zwracają się, lecz bywają niszczone.

Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują
W o  L W O W I E :  B i ó r o  > d m im g t r a e r j i  G * m 

z e ty  N a ro d o ite j  p r z y  i l i c y  N o w e j ,  n o d  
l i c z b )  i 9 t .  W  K R A K O W I E :  K s i ę g a r n i a  J  6* 
re/a Czecha w  r y n k u .  W  P A R Y Ż U :  n a  c & ł)  
F r a n c j ę  i A n g l i ę  j o d y n ie  p . p u ł k o w n i k  R a c z k ó w -  
s k i ,  r u e  d n  p o n t  d e L o d i  N r  1 . W E  W I E D N I U *  
o . A  O p p e iH c , W o U a e U e ,  2 2 ; t u d z i e ł  p p .  B a s e n -  
s te in  V o g ie r , W o l l z e i l e  9 .  W  F R A N K F U R ­
C I E  n a d  M E N E M  i  H A M B U R G U :  p p .  B o a -  

sensteui Ąr Voglcr.
OGŁOSZENIA przyjmuj) *1) opłat) 6

B cnt od miejsca objętości jedne go wiersza 
drobnym drukiem, oprócz opłaty stemplowej 
80 cnt za kaidorazowe umieszczeni v.

USTY REKLAMACYJNE nieo częto- 
wairs nie nlbgaj) frankowaniu.

Od Wydawnictwa.
frriedptata na G a zetę  Nut'odou>ą z  

T ygodn ik iem  N iedzie ln ym  :
Na 9 miesięcy tj. 1. kwietnia

do końca b. r. *5  dr. — cnt.
półrocznie tO  „ — „
k w arta ln ie ........................................... ^  1 —  *
M ie s i ę c z n ie ...................................... i  * 1 0  •

W  ra ite  gdyby żądano T ygo­
dn ika  N iedzie ln ego  w ięcej ulż Je­
den egzemplarz przy Gazecie, lub pod oso­
bnym adresem, za kaidy egzemplarz nadliczbo­
wy kwartalnie po . . . . —  ■ 35 cnt.
B e i przesy łk i pocztow ej I bas T y  
go dn ika  N iedzie ln ego  w  m iejscu :

k w a r ta ln ie ........................................ 3 • 15 »
miesięcznie 1 * 3 0  »

P rze d p ła tę  przyjmuje się ty lk o  od 
i f .  i 10. każdego miesiąca.

Na prowincję tj. z p r z e s y łk a  p o c z to  
w ą  można prenum erować na Gametę N arodową  
t j l k o  r a z e m  z Tygodnikiem Niedzielnym \ je d y
n ie  m ie js c o w i t . j .  we Lwowie odbierający pre-
numeratorowie m ogą abonować Gazety Narodową  
bez Tygodnika Niedzielnego.

O la  a n i l iu ie u ia  p r z e r w y  w  o d b jo r a n iu  
G a z e ty  s p r a s z a m y  o ja k  i ią jw c z u ś id ą js z e  
p rz e s y ła n ie  p r z e d p ła ty .

Również upraszam y o  Ś c is łe  t r z y m a n ie  
s ię  p o w y ż e j o z n a c z o n y c h  c e n  p r z e d p ła ty  
dla uniknienia niepotrzebnych korespondencyj i 
Wynikających ztąd kosztów przesyłki p o rto w e j.

L w ó w  d. 3. kw ietnia.

(Antagonizm w łonie gabinetu- Beost albo Gi 
ak ra! — Nieszczęście A ustrji. — Sprawa prezydentury 
m inisterstwa. — Lewica w ęgierska a  sprawy czę s ta  i
Rałioyjska.)

„Beust i G iskra", tak i jest uapis artykułu, 
który najwięeej d o p a n a G isk ry  zbliżony dziennik, 
toahtuchtr frrm pm den t, wjłflhódzący w Bernie, o- 
H ieścir w  csoŁo-ptema. JUUor gaMUnla*
u ę  nad mieszaniem się kanclerza w •praiwy we­
wnętrzne P rzed litaw ii, i.za rzu ca  br. B iustow i, iż 
przeszkadza dr. Giskrze w daniu wprost odm o­
wnej odpowiedzi na rezolucję galicyjską. P. Beust 
taiał się porozumieć z kilkom a m inistram i przed- 
litawakimi, m ianowicie z dr. Bergerem  i br. Ta- 
aftom i bruździ osobliwie w spraw ie galicyjskiej 
panu ’ ministrowi spraw wewnętrznych. Wi ęc :  
A l b o B e n s t  a l b o G i s k r a !  powinienby brzmieć 
napis artykułu. Tym czasem  autor dom aga się, aby 
•niesiono posadę kanclerza państwa, nienzasaduioną 
“ jjstawie, nieuznaw aną przez W ęgrów. P- Beust

zaś niechby pozostał jedynie ministrem spraw  
zew nętrznych, czemby m inisterstw o przedlitaw 
skie zostało oswobodzone non der Idstigt,. Ei„flu,e- 
nahme hrabiego Bensta n a  spraw y wew nętrzne 
Przedlitawii.

Autor w idać zapomniał, iż to było nieszczę­
ściem Austrji, że polityki w ew nętrznej nie stoso­
wano do w ym agań polityki zewnętrznej i naw za­
jem. M inister spraw  zewnętrznych w Austrji mu­
siałby i teraz wywierać wpływ znaczny na jej 
wewnętrzną politykę, chociażby zniesiono kan- 
clerstwo państwowe.

Ministrom centralistom bardzo nie na rękę, 
iż hr. Taoffe jest tymczasowym prezydentem  m i­
nistrów. Ks. A uersperg ustąpił, nie mogąc znosić 
mięszania się kanclerza w spraw y przedlitawskie.
0  hrabi Taaffeni zaś ministrowie przedlitawscy 
m ają silne przekonanie, że postępuje po woli p. 
Beusta. W ięc radziby finalnem obsadzeniem p re­
zydentury mężem, któryby nie nlegał kanclerzo­
wi, uwolnić się od tego przykrego w yw ierania 
wpływn (lastiger Einfluttnahme).

Ale kim obsadzić? Pretendentów  jest wielu, 
a le  i dr. Giskra ma żywić gorącą  chęć osiągnię­
cia tej posady, a zarazem  zatrzym ania m inisterstwa 
spraw wewnętrznych. Tym  sposobem uwolniłby 
się zupełnie od m ieszania się kanclerza. Ale ja ­
koś nikt nie ofiaruje dr. Giskrze tej posądy !

W ałka ta  podziemna trw a już od przeszłego 
roku. Obaj zapaśnicy minują pod sobą, ale wstrzy­
m ają się dotąd od stanowczego starcia. Lecz trze­
ba tylko jakiego w ypadku, a w alka wybuchnie 
jawna.

Aby powstrzymać jeszcze ton wybuch walki, 
której konieó co najmniej niepewny, już obecnie
1 dr. G iskra odstąpił od zamiarn Odrzucenia 
Wprośt rezolucji galicyjskiej i wrócił do daw niej­
szego systemu zwlekania. A zwleka ją  tak  w o­
bec korony, nieoświadczaniem się utaniwczem na 
radzie ministrów, jak  i w podkomitecie.

W ogóle, w całej czynności obecnego mini­
sterstwa widać ciągle wew nętrzną w alkę między 
jego C złonkam i, ztąd b ra k  silnego postanowienia, 
chwiejność, nijakość, życie dojatrkowe, z dnia 
na dzień. Ministrów centralistów  boli, iż rezultat 
ich czynności i rezultat czynności niemieckiej 
większości Bkdy państw a, ustaw a grudniowa, już 
w pidrw izym  roku  istnienia jest zahw estjouow aaą.' 
Ba, ostatnie w ybory w  W ęgrzech *ifc*e>*?j in td fc  
wały i ustaw ę o delegacjach. W praw dzie opu- 
zycjr- w sejmie węgierskim  wynosi jedyn ie  180 
głosów przeciw 230 lub 240 deakistum  — ale 
przewagę doakistom dały w ybory w Siedm iogro­
dzie, na Słowaeczyżnie i w Kroaeji — tam zaś, 
gdzie czysto lub przeważnie madiarakio są  okręgi, 
tam wybrano w dwóoh trzecich ezęściach posłów ź 
lewicy. Obecne więc ministerjum madi rskie jnż 
między Madiarami niema większości. Przew a 
żna większość M idiarów dąży do usunięcia nstaw y 
o delegacjach, dąży do unii osobistej. O rgana le­

wicy ju i  się spostrzegły, że lewicy w ęgierskiej
łączyć się w ypada z usiłowaniami opozycji w 
Przedlitawii- Jn ż  P agyar Ojsag przensaw a  za 
prawam i Czechów, jnż przestrzegają swych ziom­
ków, iż Czesi w łaśnie w tedy staną się nieodzo­
wnie panslawistam i, jeżeli narodowi czeskiemu 
będą odmówione p ra w a , już p rzy p o m in a ją , że 
trzeba popierać i żądania Polaków .

Odroczenie sprawy rezolucji.
W fonie rządu wiedeńskiego rozbieraną

teraz bywa kwestja, czy Polacy w razie nie- 
przyjęcia lub odroczenia rezolucji wyjdą, łub
nie wyjdą z Rady państwa?  Ci, którzy są
za ustępstwami dla Galicji, przepowiadają se­
cesję Polaków na wypadek, gdyby rezolu­
cję złożono ad acta. Zawzięci przeciwnicy 
żądań polskich usiłują natomiast przedstawić 
odrzucenie tych żądań jako rzecz, meprzedsta- 
wiającą najmniejszego niebezpieczeństwa, bo ich 
zdanie n , Polacy nie naogą porzucić Rady 
państwa.

Parę dni temu, Nowa Pressa dała wyraz 
temu zapatrywaniu się za pomocą prawdziwie 
desperackiej loiki. Delegacja polska nie może, 
według organu p. Herbsta, opuścić drewnianej 
budy vor dem Schottenlhor, bo brała udział w 
uchwalaniu konstytucji grudniowej. Bo rząd 
rozpisałby baapośrednie wybory. Bo Ziemiałkow- 
ski oświadozyf w sejmie, że gdybyśmy zerwali 
z Austrją, to dostaćbyśmy się mogli pod zabór 
moskiewski, i cierpielibyśmy wszystkie następ­
stwa tej klęski.

Żaden z tych trzech powodów niema naj­
mniejszego związku ze sprawą rezolucji i z 
daiszem pozostawaniem delegacji w Radzie 
państwa.

Delegacja popełniła błąd niezmierny, że 
została w Radzie państwa wówczas, gdy uchwa­
ł o  ustawy grudniowe, odrzucając jej wmozki 
i jpaprawki, Błędu tą p  Ó4e iwsja sama przed
sobą utaić nie m oże, i m ern ó ia  t apoanawać, 
że dalsze trwanie w podobnym błędnie pozba­
wiłoby ją do reszty zaufania kraju. Dla pozo­
rów konsekwencji , nikt nie będzie narażał in­
teresów narodu i własnej dobrej sławy. Mówi­
my : dla pozorów konsekwencji, bo uporczywe 
trzymanie się błędnej drogi nie jest jeszcze pra­
wdziwą konsekwencją. Chęć zachowania pozo­
rów konsekwencji wobec logiki Nowej Pressy,

nie zatrzyma tedy delegatów naszych w Wie­
dniu, bo muszą dbać więcej o opinię swego 
kraju, niż o opinię członków Konkordji i czy­
telników Nowej Pressy.

Rozpisanie bezpośrednich wyborów nie 
może . być bezzwłoąąnem następstwem secesji 
Ptlaków z Rady państwa, bo wpierw mu­
si rząd odnieść się do sejmu, i zawezwać 
go do wybrania innych delegatów. W takim 
razie dowie się rząd tylko, ie  sejm pochwala 
postępowanie delegacji i pod obecneroi warun­
kami delegacji wysyłać nie myśli. Dopiero 
wtenczas może przyjść do rozpisania bezpośre­
dnich wyborów, ale wybrani takłu nie pojadą 
do Wiednia.

Co do słów Ziemiałkowskiego, na które 
powołuje aię Nowa Presse, są one najprzód je­
go indywidualnem zapatrywaniem aię, a potem, 
Ziemiałkowski mówił tylko o następstwach ze­
rwania z Austrją, a ustąpienie delegacji polskiej 
z Rady państwa nie jest jeszcze tukiem zerwa ■ 
niem. Można trzymać z A ustrją, chociaż się 
nie trzyma z p. Giskrą i z jegc kolegami, 
a nawet, kto widzi rzeczy tak , jak je widzą 
Polacy, ten powie, że z Austrją trzymać można 
z pożytkiem dla niej tylko wtenczas, j e ż e l i  
się nie trzyma z p. Giskrą.

Wszystkie te pobudki i postrachy, które 
N. Presse ustawia, ażeby wykazać, że Polacy 
nie zechcą i nie mogą opuścić Rady państwa, 
nie są niczem, jak tylko czczą gadaniuą, którą 
organ centralistyczny chce uspokoić sam siebie 
i którą chce pobić tych, co skłaniają się do 
ustępstw dla Polaków* i przewidują jak najgor­
sze skutki z uporu centrali stów.

Zadaniem delegacji naszej jest ndy prze- 
dewszystkieir. wyprowadzić centralistów z tego 
błędu i odebrać im ową otuchę, którą czy ma­
ją, czy udają. Delegaci nie mogliby pokazać 
się w sejm ie, gdyby nie mieli raut nic więcej 
ao powiedzenia, jak tylko to , że sprawię l-tzo- 
liwśi \y Radzie pańsiyra odroczono, łe  przez 
pół roku dali się uwodzić, a w koiicc przystoi 
na delatę jeszcze dłuższą. Delegaci już tedy 
we własnym, osobistym swoim interesie muszą 
doprowadzić rzeczy do stanowczego rezultatu 
przed zamknięciem obecnej sesji Rady państwa, 
a ponieważ zamknięcie to nastąpi najdalej za 
sześć tygodni: więc już teraz należy postawić 
kwestję tak, by nikt nie mógł być w błędzie

Kronika lwowska.
(Pośmiertne czyny R ady miejskiej. Sądy  krajowe 

i sądy pnT/siggłyoh. f la g a  stęplowa na dzienniKi. Nie­
popraw ni u> teatrze polskim . Powrót do porządku , 
Najnowsze dzieło to re tera . L ib e l t , notatka biografi 
czna  i» usum delphinorum).

Ojcowie naszego m iasta uchwalili już przed 
dwoma tygodniam i gotowość swoją do nstąpienia 
M iejsca innym . Jednakow oż ak t t e n , zupowia- 
dający nam przykro (osobliwie dla kronikarzy) 
rozstanie się z dzisiejszą R adą miejską, nie był 
ostatnim je j aktem. Korzysta ona z tych kilku 
chwil żywota, które je j zosta ją , ażeby dowieść, 
>ż nie w ydała jeszcze ostatniego sw ego tchnienia. 
Jest coś niezwykle goryczkowego w tych czyn­
nościach , coś nakształt Hzamotania się chorego 
*  m alignie, k tóry  przypomina sobie, że będąc 
żdrowym, tych  a tych powinności swoich nie w y­
pełnił, i który trap i się mimowoli temi myślami. 
Czy słyszano kiedy, ażeby senat IwowBki zajmo­
wał się takiem i rzeczam i, jak  kanały , rowy przy 
gościńcach, sprawy policji sanitarnej i t. d.T Czy 
»lyszano kiedy, ażeby poważni ojcow ie, najłyko- 
Watsi przeciwnicy wszystkich pism bumorysty- 
Cznycb, śmieli sie * m agistratu, że nie wie nic o 
Janułach, o row ach, o czarnej ospie^' 0 n '®
^ych lekarzach ? Oto właśnie w czwartek zarzn- 
®°no przewodniczącego interpelacjami 3 
^w estjacb, zażądano, by referenci byli obecnymi

posiedzeniach Rady i t. d. — słow em , ns-z 
Parlament m unicypalny w ostatnich tygoaniacn 
?wego istnienia krząta  się  i rusza tak , jak  guy- 
“y chciał dowieść, że jest godnym , by mn nano- 
* o  pornczono rządy w m ieście.
. Malarzowi, panu S idorow iczow i, odmówiono 
8|,odków dalszego kształcenia się za granicą. Z a­
pewniają, że niektórzy radni wychodzili przy tej 
sposobności z zasady, iż potrzebne i pożyteczne 
Powinno iść przed miłem i pięknem. Argnmen- 
l°wali więc t ak:  U nas najniezbędniejsze knnszta 
8t°ją  jeszcze na bardzo nizkim stopniu, musimy 
Pierwej w ykształcić m a j s t r ó w ,  nim się w eź­
miemy do kształcenia m i s t r z ó w .  U nas nikt 
••ie umie ani postawić porządnej kamienicy, ani 
Pkroić dobrego su rdu ta , ani napisać dobrego ar- 
tykułu demokratycznego, ani nszyć znośnego bu 
**> powinniśmy tedy daw ać stypendja najprzód 
tutszym budowniczym , krawcom , demokratom ,

szeweom i t. d., ażeby jechali kształcić się za 
gran icę. — Nie bardzo to dla królewskiego sto łe­
cznego m iasta zaszczytne, ale pod pewnym wzglę­
dem logiczne rozumowanie. P. S id irow icz zaś 
mnsi się pocieszać tem , t e  już teraz omie lepiej 
malować, niż nasi radni radzić.

C. k. sądy  jakoś nie m iały jeszcze czasu 
pr*cdstndJować nowej nstawy o sądach przysię­
głych , która powiada w yraźnie, że wszystkie 
sprawy p raso w e , nierozstrzygnięte jeszcze w 
pierwszej instancji, podpadają pod nowe sądy. 
Krakowski sąd krajowy naznaczył term in zwykłej 
ostatecznej rozprawy w procesie prasowym  na 
dzień 22. kwietnia, t . j .  na 1,3 dni przed wejściem 
są d ó w  przysięgłych w życic. W interesie dzien­
nikarstw a i w*szystkich Indzi, którzy mają sposo 
bność narażać się na procesa prasow e, musimy 
wyrazić życzenie, ażeby obrońca obżałowanego 
redaktora krakowskiego zaprotestował przeciw po­
ciąganiu swego klienta przed inny sąa,^ jak  ty l­
ko przed sąd przysięgłych. We Lwowie naina- 
ezono także termin rozpraw y w procesie praeeiw 
jednemu z korespondentów Gazety na kwiecień, 
ale uchw ała sądow a w tej m ierze zapadła jeszcze 
przed ogłoszeniem ustawy o sądach przysięgłych, 
i niew ątpliw ie rozpraw a będzie odroczoną w sk u ­
tek przedstawień obrońcy. I  sąd karny  wiedeń­
ski odroczył wszystkie już  dane term ina aż do 
zaprowadzenia sądów przysięgłych-

W iększą jeszcze p lagą d la  dzienników, niż 
procesa prasowe, jest opłata stem plowa. Ucią- 
żliwa sam a przezsię, staje się ona nieznośną w 
w skutek sam owolnego w ykonyw ania, a raczej 
niew ykonyw ania przepisów przez urzędy finansowe- 
Niektóre np. pisma, a  mianowicie fachowe, wolne 
są  od stępfa, tymfczasem tem i dniami pań komi­
sarz T . zmusił pew ną księgarn ię  tutejszą do o- 
płacenia stępia od czasopism a księgarskiego, w y­
chodzącego w Lipsku. W skutek reklam acji po­
szkodowanego, pan kom isarz po całogodzinnem  
wertowaniu różnyeh przepisów  i w ykazów, prze­
konał się o swojej pom yłce, i — odesłał „stronę" 
na drogę prawa. 1 o znaczy, że księgarz ma po-
.  . i l .  J n  b r a m a m i  , _____ , •uac prośbę do krajowej dyrekcji skarbowej, i 
w ykazać alegatamt, iż go skrzywdzono na 6 cnt.; 
następnie dyrekcja stemplowa poszte zapytanie 
do nrzędu stemplowego, który po upływie bardzo 
długiego czasu odpowie, że wydarzyło się to 
przez pomyłkę. Dopiero wtedy zaczną chodzić 
nakazy i przekazy od jednego departamentu do

drugiego, i kiedyś spadkobiercy poszkodowanej 
„strony" dostaną zawiadomienie, iż w tej a w tej 
kasie odebrać sobie m ogą wartość 6 centów tą  
m ine tą , ja k a  naówczas będzie w obiega. J a k  
w idać, mam y jeszcze zaw sze urzędników , którzy 
wolą zastosować przepisy na niekorzyść stron, 
aniżeli przeczytać je  dokładnie.

W czoraj p rzypadała rocznica śm ierci Jaliu- 
sz& Słow ackiego. W teatrze polskim, ua uczczenie 
pam ięci wielkiego poety narodow ego, odegraro  
w piątek po raz  drugi Niepoprawnych. Publi­
czność zgrom adziła się licznie, biust Słow ackiegc 
! uw erturę p. Hósslego na tem ata narodowe przy- 

oklaskam i, odezwało aię naw et kilka okla­
sków, kiedy major m oskiew ski mówił: W ot pol­
skie grafy I — ale w ogólności przyjęcie sztoki 
uiennało cech uniesienia i zapała. Przed sze 
SCią laty, g d yby  wolno było przedstawić N iep o ­
p ra w n ych , ąala skarbkow ska nie byłaby z pe­
wnością w ytrzym ała natłoku widzów i burzy o- 
krzyków i oklasków, któraby się była podniosła. 
Artyści, g rający  majora i pBeudo-baszkira, byliby 
w oczach publiczności opromienieni ja k ą ś  aure 
olą świętości, młodzież nie by łaby m arzyła  o tu ­
czem, ja k  tylko o obydwóch córkach podolskiego 
grafa. D zisiaj — uw aga powszechna zatrzym uje 
się głównie przy rażących niemożliwościacb” przy 
niepraw dach, przy zaśm iałych aż do tryw ialności 
zwrotach dykcji, —czas gorączkow ej wybujałości 
nacba przem inął, a z nim razem  niestety  czas g o - 
rącegc patrjotyczuego uczucia w ogóle- Jak  zwy­
kle, z jednej ostateczności wpadliśmy w drugą. 
Zdaje się, ja k  gdybyśm y już nie mieli m łodzieży— 
sami senzaei, sceptycy, zanadto poważni, ażeby 
mogli bez złośliwego uśmiechu słuchać nie za­
wsze harm onijnych jęków  rozpaczy, w yryw ają­
cych się z serca wieszczowi na w ygnaniu, nie- 
znającem u praw ie ziemi ojczystej i ludzi, którzy 
w niej ży ją a [0 mjmo tej doktorskiej powagi 
i sztywności, gotowi zawsze b iegnąć na farsy 
niemieckie, gdzie nonsens, tryw ialność i brak 
harmonii w ynika z szału rozpusty, nie z szała 
rozpaczy. W istocie, za wiele dziś mamy r e ­
fleksji, doktorskiej powagi, i za mało polskiego 
u™08 ~  lepsze były niedaw ne szalone oaasy. 
W ów czas, przynajm niej najgłośniejsze wyzna­
wanie patrjotyeznyeh zasad m e by ło , jńh dziś, 
w yłącznym  przywilejem kilkn głUpeów; kogo 
nażyły  czcze deklamacje, mógł pójść próbować, 
czy nie zabiją go Moskale. Dziś, albo potrzeba

k rakać  z dem okratycznem i wronami, k tó re  itz ię ly  
patrjotyzm  w arędę g łów ną, i  nie pozwalają go 
szynkować ni kom a, albo utonąć w tłum ie, k tó ry  
apatję  i egoizm chowa pod doktorską togę  um iar­
kowania i rozwagi, organiczne lenistwo pod po­
zory pracy  organicznej...

Po tej ekspektoracji, n iełatw ą na oko będzie 
rzeozą, poleoió czyteln.kom  najnow szą książkę 
F orstera , p. t. „Pow rót do porządku." F orster je s t 
wielkim nieprzyjacielem  każdej rewolucji, każdego 
gw ałtownego przewrotu, a le  zapow iada zaraz na 
w stępie, że do rzęda działań rewolucyjnych n ie  
zalicza walki o niepodległość narodow ą. Można 
ledy być najgorętszym  patrjotą, a pisać się na 
wszystkie te św ięte praw dy, k tóre F u rster b a r­
dzo wymownie w ypowiada w swojej książce. 
Jest to historja w ypadków  i stosunków franeaz- 
kieh, które nastąpiły  po rewolaeji lutowej w r o ­
ku 1848 aż do ogłoszenia Napoleona III . c e sa ­
rzem. Dzieło to, wydane poprzednio w języku  
francuzkim i niem ieckim , znalazło uznauie u 
Guizota i -  o starego M ettem icha, a le  to nie 
zm niejsza jego w artości historycznej i filozoficznej. 
Natom iast, co do w artości literackiej, w olelibyśm y 
może język cokolwiek um iej przypom inający < boe 
zwroty mowy. „Pow rót do porządku" stanowi 20ty 
tom „Biblioteki nauk m oralnych i politycznych “ 
k tórą F orster w ydaje w Berlinie.

W racając raz jeszcze do przedstaw ienia Nie­
poprawnych  m usim y zap isać , że chaos rym ów , 
sprzeczność charakterów  z praw dą i z p raw id ła­
mi psychologii, i tym podobne rzeczy, nie dozwalały 
naw et rozstrzygnąć, ezemu w przedstawieniu w i­
nien artysta, a  czemu autor. W niektórych utworach 
Słow ackiego można przeskoczyć albo przekręcić 
p arę  wierszy, a  sens będzie jednakowo nisodga- 
dniony, sposób w yrażania się jednakowo dziw a­
czny i nieprawdziwy. W ydarzyło się to  podobno 
p arę  razy, i zapewne w ielbieieh  niezrozumiało- 
ści byli przy takich ostępach jeszcze więcej zbu­
dowanymi, niż przy innyek , eałkiem  dokładnie 
wygłoszonych. Powszedniemu zmysłowi e s te ty ­
cznemu zrobiono tę koncesję, że Idalia, zam iast 
.w  pysk," dnehowi Fantazego „dała w t w a r z ,  
i poszła."

W r. 1862 gorszył się śp . D zierzkow sk i, a 
za nim gorszyła się Kuźnia , i e bardzo dystyn- 
gwowani niektórzy  panicze lwowscy nie wie- 
dzieli co zacz był ów L e lew el, za k tórego od­
praw iano egzekw ie. Jeden  z tych w ybrańców
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co do dalszego jej przebiegu. Spodziewamy 
się więc, źe zaraz po zebraniu się Rady pań­
stw a delegacja nasza wystąpi z interpelacją, za­
w ierającą energiczne dom aganie się, ażeby sp ra­
wa rezolucji traktow aną by/a przed zam knię­
ciem sesji, i wypowiadającą otw arcie, że w 
przeciwnym  razie delegacja zdradzi/aby zaufanie 
swego m andanta, t. j. sejm u królestw  Galicji i 
L odom erji, gdyby d/użej brała udział w czyn­
nościach ustawodawczych R ady państwa.

Tym sposobem , p. G iskra i jego stronni­
ctwo uwierzą, że secesja Polaków  nie jest groź­
bą, na wiatr rzuconą, i n ' 6 będą mogli czytam 
po cichu innym doradcom  korony, że z Pola­
kami rnożna rob ić  eo się podoba, bo nie zro­
bią żadnego stanow czego kroku.

Kow ponfonbjd Gazety Narodowej.
B e lg ra d  dnia 30. marca.

w . K .) Zastawa, dziennik wychodzący w 
jjow ym  Sadzie, najlepszy ze wszystkich serbskich 
dzienników, do ostatniego Czasu będący zawzię­
tym  przeciwnikiem książęcego nam iestnictwa w 
Belgradzie, zmienia raptem  swe stanow isko i prze 
chodzi do obozu przeciwnego, w ystępując jako o - 
brońca serbskiego rządu przeciw ko panslawisty- 
cznemu dziennikarstwu : czeskiemu i serbskiem u. 
Pozyskanie sobie podobnego sprzym ierzeńca, jest 
wielkiem zwycięztwem dla rządu i może on ra ­
chować na nieobiiczone dla sw ego systemn ko­
rzyści. Pom iędzy wszystkiem i serbskiem i dzien- 
nikaini Zatiawa jedna może śmiało staw ać do 
walki z dziennikarstw em  Cześkiem, mogąc spo ­
dziewać się, że obrona napastowanej spraw y nie 
pozostanie bez skntkn. O dziennikarstw ie bowiem 
serbskiem , tak  jak  i o całej tu literaturze można 
powiedzieć, że je s t ono dopiero w zawiązku, je s t 
zaledwie mocowaniem się ku stworzeniu czegoś, 
Coby na miano dziennika politycznego zasługiw a­
ło. Jeżeli fakt ten ściśle zależy od in te lek tual­
nego rozwoju serbskiego narodu, to więcej j e ­
szcze od tego, że w państwowej organizacji S e r­
bii b raku je  — wolności, że słowo jest skrępo­
wane adm inistracyjnem i przepisami i pilnowane 
ściśle przez cenzurę.

J a k  z jednej strony brakuje opinii, k tóra je ­
dna może ożywiać dziennikarstw o, tak z drugiej 
znowu strony oficjalizm spowił wewnętrzne ży­
cie narodu, niedozwalając mn swobody rnchów, 
tam ując jego  rozwój norm aluy. Rząd dzisiejszy 
zapowiada rozcięcie krępujących życie narodowe 
węzłów. Czy zapowiedź sw ą spełni, pokaże to 
czas rychły; na wiosnę bowiem ma być zw ołaną 
skupczyna, na której będą się decydować posta­
nowienia co do zam ierzonych reform w państwo­
wej konstytucji.

Lecz wracajm y do Zastawy. Dziennik ten 
m ożnaby uw ażać za inspirow any od rządn serb­
skiego od czasu, ja k  przeszedł do jego obozu.
Z niego dowiadujem y się tego, o ezem n»próżuo 
chcielibyśm y się dowiedzieć z inuych krajowych 
dzienników, tak , że półurzędow e Jedinitwo  dopie; 
ro z niego bierze różne wiadomości ważniejsze i 
cy tn je  je  gołosłownie, tem jednem dając ty lko 
do myślenia, że wiadomość jest prawdziwą, gdy  jej 
nie zbija.

Z tego też względu ciekawem  będzie dla 
Czytelników Gazety Narodowej odczytać niew iel­
k ie  w yjątki z artyku łu  Zattawy, noszącego na­
pis : „Serbia i Czarnogóra." W yjątki te m alują ja ­
skraw o intrygi Moskwy, jak ie  ona rozwija prze­
ciwko rządowi serbskiem u, i stosunek, w  jakim  
tenże rząd zostaje do Moskwy.

Mówiąc Zaitawa o intrygach Moskwy, która 
pragnąc ukarać Serbię za jej niepowolność, robi 
usiłow ania ażeby księcia czarnogórskiego posta-

fortuuy utrzym ywał nawet, że to nie był Le Le 
vel, ale Du L ev e l, k tóry  miał sław ny bandol 
win gdzieś przy nlicy św. Honorjusza w Paryżu. 
Dziś, po siedmiu latach, w ydarta  się to samo z 
Libeltem , k tórego przybycia oczekujemy. One 
gdaj sprzeczało się trzech bardzo porządnie u 
branych jegom ościów na nlicy, czy to przy je 
dzie Viebieh, czy Liebioh, czy fabrykuje likiery, 
czy pisze książki. Przepraszająo zatem św iatłych 
czytelników, podajemy tu m ałą notatkę z pro; 
śbą, by ją  raczyli rozpowszechnić między tym i i 
tym podobnymi panam i.

Libelt jest jednym  z pierwszych pisarzy  i 
nczonych p o lsk ich , jest w eteranem  z r. 1831 i 
dotychczas jako poseł z w. księztw a Poznańskie­
go jest obrońcą interesów narodu naszego w sej 
mie pruskim. Urodził się w r. 1807 w Poznaniu. 
Najznakomitsze dzieła jego s ą ; Filozofia i k ry ­
tyka, w 4 tom ach, w yszła od r. 1845 do 1850. 
E stetyka, czyli umnictwo p ięk n e , 1854, 2 tomy. 
Hum or i prawda, tom 1. System  umnietwa czyli 
tibi/.ofii nmysłowej, 1857, tom 1. Pism pomniej­
szych, naukow ych i politycznych, 6 tomów- W y­
k ład  m atem atyki dla szkół gim nazjalnych. W o- 
atatnich czasach wydał broszurę o zaćm ieniu 
słońca w r. 1808, i drngą pod ty titem  : „Koalicja
kapitału i pracy." ,

Tych kilka wierszy każdy może się nauczyć 
na pamięć, choćby a Janow skiego podczas fry 
zowania włosów, przyczem niechaj każdy % P .T . 
fryzujących się paniczów przyjmie *° zapewnie 
nie, że Libelt daleko dłużej będzie znanym w 
św iecie, niż panna Gallmeyer, a nawet, niż Chiń­
czyk Arr Hee, który pokazuje łam ane sztuki w
teatrze niemieckim. .

Przyjęcie, które gotuje się tu dla znakom ite­
go naszego ziom ka, będzie odpowiednie wielkim 
- g o  zasługom . W szystkie klasy społeczeństwa 
wezmą w niem udział. W kasynie mieszczań- 
skiem  odbyć sie ma temi dniami ogólne zgrom a - 
dzenie, w celu 'nadan ia  Libeltowi tytułu houoro 
wego członka. N iestety, szw agier jego , dr. Ma- 
teeiii, zapadł na zdrowin, i nie może z nim przy 
być do Lwowa. Zam iast niego będzie miał o d ­
czyt (czwarty) Libelt.

wić na stanowisku m oralnego przywódzcy Sło 
wian południowych, przeznaczając mu z góry 
główną rolę w dziele wyzwolenia Słowian, od­
zywa się w .następujący sposób :

„Moskwa, a szczególniej Moskwa dzisiejsza, 
w kwestji wschodniej ma osobne swe zamiary, 
które dążą do tego, aby ludy wyzwolone prze­
szły pod jej opiekę, albo, żeby T urcja  została 
rozdzieloną przez ważniejsze m ocarstw a Europy, 
co zresztą było już  raz proponowane przez Mo­
skw ę w początkach bieżącego stulecia.

„Należy nam przeto być bardzo ostrożnymi 
wobec Moskwy i nie pozwalać jej zanadto 
w trącać się do naszych spraw  wewnętrznych i 
plemiennych stosunków.

„Co to ma znaczyć, że jednocześnie, kiedy 
Moskwa robi w Czarnogórze dem onstracje prze 
ciwko rządowi serbskiemu, moskiewski konzuiat 
w B elgradzie służy za zbiegowisko wszystkim 
m alkontentom Serbii, jak Garaszanin i inni?"

Zrobiw szy tak ie  zapytanie, odpowiada: „Jak 
w interesie Austrji, tak  po części przynajm niej 
w wielu wydarzeniach, i Moskwy leży, ażeby 
między Serb ią  i C zarnogórą trw ały  nieporozu­
mienia i n iezgoda; sprzeciwia się nowiem wido­
kom Moskwy, ażeby Serbia zajęła stanowisko 
przewodniczące pomiędzy Słowianami południo­
wymi."

Tak pisze Zastawa, której Gołos moskiewski 
m adziarońską nazw ać nie może. Powyższe ustę 
py  cy tu jąc dosłownie Serbia, dziennik w ychodzą­
cy w Belgradzie, pod okiem czujnej cenzury, cy­
ta ty  zakończa oświadczeniem, że w yrażają one u- 
czucia i przekonania każdego praw dziw ego S er­
ba. Jestto  najlepsze poświadczenie wszystkich 
tych wiadomości, których potwierdzenie przesła­
łem w moim poprzednim liście.

Snać więc, z w yjątkiem  ks. Czarnogórskie­
go, który dał się złapać ua ponętę nic niekosztu- 
jących  obietnio, powszechny między Słowianam i 
południowymi dokonuje się zwrot na niekorzyść 
Moskwy. W jednym  bowiem i tymsamym czasie, 
podobnemi niemal słowy przemawia i dziennik 
bółgarski, Narodnost. Czy zwrot ten jest stano­
wczy ? czy długo potrwa ? Jestto  inne pytanie, na 
które odpowiadać nie będziemy, poprzestając na 
skonstatowaniu faktu istniejącego.

Jednocześnie, Serbia, usiłując wyem ancy­
pować się z pod macoszej opieki Moskwy, stara 
się porozumieć z Bółgaram i. Serbia i Bółgarja, 
sąsiadujące o miedzę, w dalekiej przeszłości nie 
jeden  raz dały sobie we znaki, — d z isia j, lubo 
kw estja granic i predominacji została zneutralizo­
wana tureckiem jarzm em , przecież nie została cał­
kiem ubita. .Przysypana popiołem klęsk publicznych 
i jednostkowych trosk, wydobywa się ona nieraz 
na wierzch, budząc wzajemne ku sobie niedowie­
rzania i obawy i rozszerzając obopólną do sic 
bie niechęć. Czynną w tem rolę odgryw a Mo 
skw a, k tóra  oceniając całą  wartość charakteru 
Bółgarów, z natnry biernych i z rezygnacją zno­
szących swój stan, więcej zawsze liczyła na nich, 
ja k  na Serbów, wbrew prseciwnemi przymiotami 
odznaczających się. Owóż , ażeby przeszkodzić 
Serbom w ustaleniu swego wpływu na B ółga­
rów, poddmuchuje starannie tlejący żar niechęci, 
oskarżając przed nimi Serbów ja k o  dążących do 
zaboru na mocy tradycji o państw ie Duszana. 
Z adanie Moskwy było tem ła tw ie jsze , że p ra­
gnienia Serbów odbudowania kiedyś państwa 
Dnszana są rzeczywiste ;— czy powszechne ? tego
me wiem.

Z tego to względu bardzo stosowny i na 
czasie jest artykuł, ja k i znajdujemy w dwóch o- 
statnieb nnmerach Zastawy, pod nagłówkiem : 
„Czego nam potrzeba?" Mówiąc w nim właśnie 
o przyszłem nrządzenin się a siebie Słowian 
na półwyspie Bałkańskim  powiada, że „solidar­
ność Serbów z Bółgaram i powinna polegać na 
braterstw ie i wolności. Bólgarzy powinni mieć 
swoją autonomię i swój narodowy rozwój, zgo­
dny z ich obyczajami, zwyczajami i z ich dzieja­
mi, które jeżeli nie są  polityczne, to w każdym 
razie s ą  narodowe. Jest wielu takich, co żądają, 
ażeby Bólgarzy przyjęli język serbski i zlali się 
w jedno ciało narodowe z S erbam i; tego przeko­
nania nie podzielamy, jest ono przeciwne za sa ­
dzie wolności, zadając jej gw ałt tak w zakresie 
politycznym, jak i indywidualnym. Gwałt zresztą 
do niczego nie prowadzi. Najlepszy tego dowód 
daje Moskwa. Składa się ona z trzech narodo­
wości, Moskali, Ukraińców i Polaków. Otóż rząd 
petersburgski, popi (popowszczyzna) i słowianofile 
chcieliby je  wszystkie zlać w jedno. Gdyby 
W ielkorosjanie byli narodem wolnym i postę­
powym, jak Anglia, albo Stany Zjednoczone, te 
trzy narodowości m oieby się i zlały z sobą, ale 
Moskwa zaczęła przeprow adzać npragnioną jedność 
nożem, toporem i krzyżem... i dotąd żadnych do­
datnich rezultatów  nic widzimy, a jesteśm y ty l­
ko św iadkam i ciągłych powstań, które doprow a­
dzą M oskwę do tego, że będzie m usiała rozpaść 
się na składowe części."

Wobec tych usiłowań Zastaw y  pogodzenia 
Bółgarów z Serbami, dziennik kroacki N ow y B o ­
tor i czeskie N arodni L is ty  i Correspondenz , ja k  
gdyby postanowiły istniejące między temi dw o­
ma bratniemi narodami nieporozumienie bardziej 
jeszcze rozszerzyć, wypisują niestworzone rzeczy 
tak o samem nam iestnictw ie, przedstaw iając je 
go zam iary jako wrogie bółgarskiem n narodowi 
jak  i o całym  narodzie serbskim, którego dążno 
ńci przedstaw iają jako  niebezpieczne dla intere 
sów B ółgarji.

Dodajmy do powyższych wiadomości tę je ­
szcze , że dziennikarstwo greckie z najw iększą 
zaciętością traktuje Rumunów i Słowian, odsą­
dzając ich od imienia iudzi, nazyw ając ich bydłem, 
które tylko kijem i batom można naprzód popę­
dzać, a będziemy mieli dokładny obraz moralnego 
stanu B ałkańskiego półw yspu.

U s t a w a

z dnia .9. marca 186!), dotycząca zaprowadzenia sądów  
przysięgłych dla zbrodni i przestępstw, popełnionych 

drukiem.
(Dokończenie.)

§ 47.  J j ł s t i  podsądny uznany został win

uym, kolegium zaś sądow e jednomyślnie tego je s t 
zdania, iż przysięgli przy tem orzeczenin w g łó ­
wnej rzeczy się omylili, oświadcza natenczas ko­
legium z urzędu, iż spraw a ta  oddaną być ma 
innym przysięgłym . Jeżeli zaś kolegium sądow e 
uzna, iż przysięgli przy swojem orzeczeniu o 
wniesionym przeciw kilku osobom oskarżeniu ty l­
ko względem jednego z takow ych omylili się, 
natenczas oddanie owo ograniczyć się ma tylko 
do owego podsądnego, albo do tego pnnktn oska­
rżenia, i pozostaje bez wpływu na resztę (oska­
rżonych i punktów oskarżenia).

P rzy  powtórnej rozprawie nie może żaden z 
sędziów przewodniczyć, ani żaden z przysięgłych 
przypuszczonym być, którzy brali nd/.ial w roz 
praw ie pierwszej. Jeżeli orzeczenie drugiego są  
dn przysięgłych zgadza się z orzeczeniem pierw­
szego, natenczas musi kolegium sądow e zastoso­
wać do niego swój wyrok.

8- 48, Przew odniczący każe następnie pro- 
tokoliście w przytomności podsądnego odczytać 
orzeczenie przysięgłych, albo orzeczenie wydane 
w mysi §. 47.

8- 49. Jeżeli orzeczenie przysięgłych opie­
w a: „niewinny", natenczas wydaje sąd natych­
miast wyrok, opiewający na uwolnienie obżało- 
wanego, któremu wyrok ten na żądanie bezzwło 
cznie ma być wydanym.

§. 50. Jeżeli podsądny został nznany w in­
nym, udziela się najpierw oskarżycielowi głos, w 
celu postawienia wniosków swych względem wy 
miaru kary, m ającego być zastosowanym. Po 
uim przem aw iają: poszkodowany, podsądny i o- 
brouca. W ywody nie mogą zmierzać do tego, 
ażeby skonstatowane orzeczeniem przysięgłych 
faktu, albo stosunek podsądnego do takowych 
zakwestjonować, ale ogianiczyć się m ają  ns za 
stosowanie, rodzaj i w ielkość kary , i na wszel 
kie możliwe pretensje do w ynagrodzenia ponie 
sionej szkody.

$. 51. Jeżeli kolegium sądowe je s t tego zda­
nia, iż czyn, jak i podsądny wedle orzeczenia 
przysięgłych popełnił, nie jest wzbronionym ża ­
dną nstaw ą karną , orzeka uwolnienie podsąć- 
nego.

§ 52. W innych wypadkach wym ierza ko­
legium sądowe po sumiennem zbadania obciąża 
jącycb  i łagodzących okoliciności odpowiednią 
karę.

§. 53. Bezpośrednio po wymierzeniu kary  
ogłosi takow e przew odniczący na publicznem p o ­
siedzeniu sądowem, i to w przytomności obrońcy, 
a jeżeli ob tałow any obeonym był przy ro zp ra­
wie, oznajmione być winno ono i temuż osta­
tniemu.

Przew odniczący winien zarazem  podać n a j­
głów niejsze powody wymiaru k a ry , odczytując 
m iejsca ustaw y, na których uzasadnionera jest 
orzeczenie, i pouezyś podsądnego o przysługują­
cych mn środkach  praw nych.

W ydany pisemnie wyrok zaw ierać mnsi t a ­
kże zadane przysięgłym  pytania i odpowiedzi 
na takow e.

5. 54. Z rozpraw y głów nej spisanym być 
winien protokół, pod nieważnością w razi® za­

n ied b an ia  tego.
T akow y zaw ierać musi, oprócz punktów  po­

danych w $. 257 ust. o post. k . ,  postępowanie 
przy złożeniu ław y przysięgłych, imiona ich i 
zaprzysiężenie.

Arkusz z pytauiam i przyłączony być ma do 
protokołu .

$• 55. Jeżeli zaw ezw any należycie podsądny 
nie staw i się na posiedzenie sądowe, to może 
pomimo tego na wniosek powodu zarządzoną być 
rozpraw a i orzekać może sąd przysięgłych.

$. 56. W yrok zaoczny, je ż ;lib y  naw et nie 
zgłoszono przeciw  niem a zażalenia, może wejść 
w wykonanie dopiero po opływ ie 8 dni od dnia 
ogłoszenia tegoż.

Podsądny, przeciw  którem u w ydany został 
taki wyrok, może u sądu prasow ego prosić o 
przeznaczenie ponownej rozpraw y, jeżeli z p rzy ­
czyny słabości albo jakich innych nieprzezw y­
ciężonych przeszkód, staw ić się nie mógł na
rozpraw ie głów nej.

Przeciw  orzeczeniu sądu prasow ego, jakiem  
zadośćuczyni ino wniesionemu żądania  , niema 
żadnego środaa  prawnego.

Przeciw  odmownym orzeczeniom wolno pod 
sądnem n wnieść zażaleoie do wyższego sądu 
krajow ego.

$. 57. Jeżeli obżałow any nie staw i s i ;  ta k ­
że i przy ponownie zarządzonej rozpraw ie, to
w ydany sąd  zaoczny ogłasza się jak o  ostateczny.

N astępne żądanie ponownej rozpraw y nie
je s t dozwolonem.

J. 58. Przeciw  ostatecznem u orzeczeniu s ą ­
du przysięgłych można wnieść tylko zażaloDie 
niaważności. Idzie ono do najwyższego trybunału 
kasacyjnego, i może być wniesione tak  przez 
powoda, jak o  też przez podsądnego lub jego 
obrońcę, wszakże z prawnych powodów un iew a­
żnienia.

S- 59. Praw ne powody uniew ażnienia są  na­
s tęp u jące :

1) Jeżeli kolegium sądow e albo sąd p rzy ­
sięgłych nie były dostatecznie obsadzone, jeżeli 
nie w szyscy sędziowie albo przysięgli byli obe­
cnymi całej rozprawie, poprzedzającej orzecze 
nie, albo jeżeli który z sędziów albo przysięgłych, 
który wedle ustawy wykluczonym był, brał u- 
dział w rozstrzygan iu ; chyba, że okoliczność, 
uzasadniająca nieważność, jeszcze przed ro zp ra­
wą, albo podczas tejże, wnoszącemu zażalenie 
ny ła  w iadom ą, a  nie była przez niego podniesio- 
ną zaraz przy rozpoczęciu rozpraw y, albo skoro 
tylko o niej pow ziął w iadom ość;

2) jeżeli głów na rozpraw a, dotycząca zbro­
dni, prowadzoną była bez przybrania obrońcy '•

3) jeżeli przed głów ną rozpraw ą, albo pod­
czas niej naruszonym albo niewykonanym  został 
jaki przepis, którego przestrzeganie nstawa ta 
nakazuje wyraźnie pod rygorem  nieważności 
(SS. 6, 7, 12, 14, 19, 22, 23, 2 7 ,  30, 33, 42, 
45, 54 );

4) jeżeli podczas głównej rozpraw y o jak im  
a wniosku podającego zaża len ie , nie orzeczono 

- wcale, albo jeżeli ograniczono albo odmówiono

zarządzenia rozpraw  procesowych, albo jeżeli za 
szło naruszenie zasad kardynalnych postępow a­
nia k a rn e g o , a postępewame to istotny wpływ 
wywrzeć mogło na rozstrzygnięcie w  rzeczy 
g łó w n e j;

5) jeżeli zaszło naruszenie zaw artych w $$. 
34. do 38. przepisów ;

6) jeże li odpowiedź przysięgłych  jest n iedo­
kładną, n iezD pełną, albo sam a w sob ie sprze­
czną ;

7) jeżeli przez dokonane wedlng orzeczenia 
przysięgłych rozstrzygnięcie sądu o pytaniach :

a) czy zarzucany posądnemu czyn zawiera 
w sobie zbrodnię albo inny jak i czyn ka r \ -  
godoy ;

b) czy zachodzą jakie okoliczności, które 
znoszą karygodność czy n u , albo wykluczają są 
dowe poszukiwanie tegoż ; nakoniec

e) czy opnszczouo w ym agane ustaw ą ż ąd a ­
nie biorącego udział — ustawa jaka  naruszoną 
albo źle zastosow aną została •

8) jeżeli czyn, który spowodował orzeozenie, 
przez mylne tłumaczenie praw a podciągniętym 
był pod ustawę karną , k tóra do czynu tego w ca­
le zastosować się nie d a je ;

9) jeżeli kolegium sądowe przy wymierzeniu 
kary  przekroczyło granice nstawą oznaczonej wy ­
sokości, o ile ta  jest uzasadnioną przez wyra/,ido 
w ustawie przywiedzione okoliczności obciążają­
ce Inb łagodzące, albo jeżeli przekroczyło grani 
ce przysługującego temuż praw a zmieniania albo 
złagodzenia kary.

Przytoczone pod 3) i 5) powody nieważności 
nie m ogą być podniesione na korzyść podsądne­
go, jeżeli niew ątpliw ie poznać można, iż zaszłe 
naruszenie formy nie mogło wywrzeć wpływu 
szkodliwego na orzeczenie dla podsądnego.

Na niekorzyść podsądnego zastosowaną być 
nie może nigdy wymieniona pod liczbą 2) przy 
czyna nieważności, z wymienionych zaś pod liczbą
3) do 5) tylko w takim  razie, jeżeli okaże się, 
iż naruszenie formy wywrzeć mogło szkodliwy 
dla podsądnego wpływ n r orzeozenie, i jeśli 
prócz tego takowemu powód się sprzeciwia, roz 
strzygnięcia kolegium sądowego żąda, i natych­
m iast po zaprzeczeniu albo ogłoszeniu orzeczenia 
tego zgłosił zażalenie nieważności.

§. 60. Zażalenie nieważności należy wnieść 
pisemnie w przeciągu 3ch dni od ogłoszenie, w y­
roku w sądzie prasowym, zgłosić je również mo 
żna natychm iast ustnie przed sądem przysięgłych.

W niesienie zażalenia tego oznajmić należy 
stronie przeciwnej w przeciąga 24 godzin.

$. 61. W noszący zażalenie ma prawo, razem 
z ogłoszeniem albo najdalej w przeciągu 8 dni 
od doręczenia wyroku, wnieść w sądzie wywody 
zażalenia.

Winien w takowem, albo przynajm niej w 
zgłoszenia tegoż, szczegółowo i dokładaie ozna­
czyć powody unieważnienia.

J. 62. Po upływ ie tego terminu, albo jeżeli 
wnoszący zażalenie oświadesył, iż nie choe wnieść 
wywodów swego zażalenia, winien sąd  wszelkie 
akta przedłożyć trybunałowi kasacyjnem u i <» 
przedłożeniu tem zawiadomić stronę przeciwną.

8. 63. Jeżeli wnosząey zażalenia żądał tak ­
że ponownego przeprowadzenia rozpraw y sądo­
wej, sądow i kasacyjnem u m ają być przedłożone 
ak ta  po prawomocnem załatw ieniu żądania teg,>, 
i to tylko, jeżeli takow e odrzucoaem  zostało.

8- 64. Sąd kasacyjny rozstrzygać ma w tej 
mierze w ko leg ium , zlożonem z 6 radzoów i 
przewodniczącego, i odrzucić winien zażalenie 
niew ażności, jeżeli powody nie są  podane po 
szczegółowo i w yraźaie, jeżeli zażalenie nie jest 
oparte na jednym  z wymienionych w 8 .5 9 . p o ­
wodów, albo jeżeli wymienione powody usunięte 
sostaly przez wydane poprzednio w  tej samej 
spraw ie orzeczenia sądu kasacyjnego.

Oprócz tego sąd  k a s a c y jn y  naznaczyć ma 
natychm iast albo po zasiągnieniu uznanych za 
konieczne w yjaśnień do zbadania istoty rzeczy o 
mniemanem n a ru sz e n iu  formy, termin sądowy do 
publicznej rozprawy, i zawezwanie stron nrzą 
dzić w taki sp/.sób, aby od doręczenia zawezwa­
nia tego do terminu sądowego upłynęło 8 dni.

Podsądnemu wolno je s t stawić się ze swoim 
obrońcą, albo dać się przez niego zastąpić. Na 
żądanie jego  przydanym  mn być może ze stron v 
sądn kasacyjnego jeden z grona zam ieszkałych 
w siedzibie tegoż sądn adwokatów  jako obrońca.

Rozprawa rozpoczyna się sprawozdaniem  r e ­
ferenta, poozera przesliiehsuc będą strony ze 
swojemi wywodami i na żądanie ich odczytuje 
się także odczytane w sądzie dla spraw praso­
wych dokum enta i protokołu p m e d z e ń  tegoż

J -

Orzeczeaie zostaje wydanem w tajnej n ara ­
dzie i następnie wrAZ z powodami ogłoszone na 
publicznem posiedzeniu.

Z przebiegu p (siedzenia prowadzonym być 
winien protokół.

8- 65. Jeżeli jest wniesiony jeden  z w ym ie­
nionych w 8- 5 9 .  1 do 6  p o w o d ó w  unieważnienia, 
natenczas sąd kasacyjny znosi orzeczenie przy­
sięgłych i oparty na tern ie w yrok, i oddaje sp ra ­
wę temu samamu, albo wedle okoliczności innemu, 
przez siebie oznaczyć się m ającemu sądowi przy 
sięglych do p o n o w n e j  rizpraw y i rozstrzygnięcia.

Jeżeli nie wszystkich części orzeczenia doty­
czy wniesiony powód uniew ażnienia, i jeżeli mo-
tebnem  jest oddzielenie ich, sąd kasacyjny  pozo­
staw ia nietknięte części orzeczenia i w yroku, nie 
naruszając ich owem rozporządzeniem, i zaleca 
sądowi prasow em u, k t ó e mu  oddaną była n  
sprawa, ażeby takow e do orzeczenia swego za­
stosował.

5- 66. Gdy sąd kasacyjny nzna , iż wyrok 
sądu przysięgłych naruszył u s ta w ę , albo mylnie 
ją  zastosował (8 59, liczba 7 do 9), to winieu w 
regule natychm iast dać decyzję w rzeczy głó 
wnąj.

Jeżeli jednak fakta te, któreby służyć miały 
za podstawę do wyrokn, nie są  skonstatowane
orzeczeniem przysięgłych, oddaje on nateucza* 
sprawę do ponownej rozprawi- sądow i dla spra*  
prasowych.

f  67. Z apatryw ane prawne, przez sąd ka'
I sacyjny za podstawę orzeczenia jego  wzięte, jes'
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w tej spraw ie obowiązującem dla sądów niż­
szych przy powtórnem zarządzenia rozprawy 
głównej.

S. 68. Ustawa ta ma być także zastosowaną 
względem zarządzonych procesów karnych za po­
pełnione przez treść jakiegoś pismo zbrodnie i 
przestępstwa, o ile w tej m ierze do czasu , od­
k ąd  ustaw a ta  wchodzi w tycie , nie został w y­
danym jeszcze żaden w yrok przez aąd w in stan ­
cji pierwszej.

$. 69. Ministrowi sprawiedliwości poleconem 
je s t  wykonanie tej ustaw y.

Zagrzeb dnia 9. m arca 1869.
irancitzek Józef w. r.

Taaffe w. r. Herbtt w. r.

Przegląd polityczny.
A u s t r ja  i W ę g ry . Do P<ruty piszą z B er­

na, że duchow ieństw o, jako  też stronnictwo na­
rodowe m orawskie nie wyszle *  tym roku po­
słów ao sejmu. Tej samej tak tyki trzym ać się 
m ają  odnośne stronnictw a czeskie.

V olktfreund nazyw a wieści o niezgodzie w 
obozie klcrykalnym  „kłamstwami bez podstawy i 
sensu.“

K w estja prezydentury m inisterstw a przedli- 
taw skiego zajmuje ciągle stery urzędowe. Jako  
kandydata  staw iają znow hr. Antoniego Auers 
perga (Anastazego Griiua).

Do pragskiej Correspondem  telegrafują z W ie­
dnia : „Słychać, że cesarz wyraził się dobitnie o 
konieczności przeprowadzenia zgody w Przedlita- 
wii, i od jednego z ministrów otrzym ał nakreślo­
ny  plan sytuacji przedlitawskiej“. — Tagblatt po­
twierdza to doniesienie czeskiego dziennika, do­
dając od siebie, że tym  ministrem był dr. B erger. 
W  zw iązku z tem ma stać także powołanie jene­
ra ła  Koilera, nam iestnika Czech, do W iednia.

W edług Tagblattu, Izba panów ma się zebrać 
w ośm dui po otwarciu izby niższej. U staw a o 
zniesienia lennictwa przeszła w lenniczej komisji 
tejże Izby w edłng przedłożenia rządowego, czego 
się nie spodziewano wcale po energicznych pro­
testach mnóstwa właścicieli większych posiadło­
ści, mianowicie z Morawy.

Z iem ie  p o ls k ie .  Bretlauer Z tg . donosi z W ar­
szawy d- 31. m arca : W przeszłym tygodnia k o ­
leją  żelazną tereipolską nadszedł tutaj znaczny 
transport wojenny. Z  początku nie zwracało to 
uw agi publiczności tutejszej. W krótce jednak  o 
kazało się, że ten transport był tylko pierwszym 
a  za  nim nadciągnęły iune, Wię0 śpieszym y do­
nieść, te  codziennie i praw ie każdym  pocią­
giem wspomnianej kolei nadchodzą ogromne z a ­
pasy amunicji i rynsztunków wojennych w n ie ­
widzianej dotąd ilości. Mówiono nam z pewno­
ścią, że daleko jeszcze więcej tych przyrządów 
wojennych leży ju ż  gotowych w Brześciu litew­
skim  ; wszystkie one m ają być w jakuajkrótszym  
czasie przewiezione tutaj. Do Brześcia zaś sp ro ­
wadzają świeże, z wewnętrznych gubernij m oskie­
wskich. Na wszystkich trzech kolejach tutegaz/ch 
w prawia się wojsko codziennie do prędkiego sia­
dania i w ysiadyw ania z  wagonów. To piechota, 
to kaw alerja, to arty lerja  ćwiczy się bez astanku 
w praktyce. W szystko to razem wzięte nmocni- 
lo wiarę, j ftk ą  tataj m amy, w blizkość rozpoczę­
cia wojny- Zm iana system u szkolnego, będąca w 
sw iązku z zamiarem zm osawicenia królestw a 
Polskiego, spowodowała znaczne zmniejszenie ilo­
ści uczniów po szkołach. To zmniejszenie, na j e ­
dną W arszawę w ynoszące przeszło 900 nozniów, 
posłużyło władzy szkolnej za pretekst do blis­
kiego skasow ania 1 gimnazjum i 1 progimnazjnm 
n  samej W arszawie, a jednego na Pradze. P rze­
miana nazwy szkół, o której się tak rozpisują 
petersbnrgskie gazety, jest tylko próżną formalno­
ścią, a to z tej przyczyny, że nazwy : moskie­
wska, m ieszana, lub polska szkoła, w r. 1865 u 
katem  carskim  ustanowione, oddawna już s trac i­
ły  w łaściwe swe znaczenie, ponieważ plan nank  
0d rofcn zaprowadzony jest jeduaKOwy dla w szy­
stkich szkół, i „ ie w  j Iiny m dnchn, jak tylko w
duchn moskiewskim.

A m eryk® - s facje w ostatnim swym num e­
rze donosi o bardzo w atnej wiadomości, świeżo 
odebranej w M adrycie. Pocieszająca ta  w iado­
mość dla rząun hiszpańskiego brzmi jak  nastę­
puje : „Prezydent Stanów  Zjednoczonych w od­
powiedzi na adres mieszkańców wyspy Kuby, 
proszących go o uznanie powstańców za stronę 
w ojującą, odpowiedział odm ow nie, szczególniej 
k ładąc  nacisk na potrzebę szanow ania praw ne- 
ntralności. Dodał p rzy tem , że nigdjr więcej nie 
przyjmie delegatów  buntującej się wyspy. Podo­
bne zachowanie się jen e ra ła  G ranta tem bardzie 
godne jest poebw ały, że Europa w cale w inny 
sposób postąpiła ze S tanam i Zjeduoczonemi pod­
czas wojny domowej.“

K r o n i k a .

-  K ra k ó w  doia 2. kw ietnia. Wczoraj odbyło> się 
agram adzenie konsumentów gazu w s 4,1 0 h .„k ie -
go. pod przewodnictwem p. W incentego Wo a, ° 
ra tu tejizego . Z dat udzielonych zgromadzeniu p 
p. Zieleniew skiego, fabrykanta, dowiedzieliśmy Się. 
prywatni płacą za kousumeję 101,0 stóp kub. gazu * r- 
30 centów, podczas kiedy cały nakład w Bielsku, mniej 
gazu niż Kraków konsumującym a znajdującym się w 
tych narnych warunkach produkcyjnych, ja k  nasze mia­
sto, wynoai 1 złr. 42 cent.; w eenie tej mieści się już 
am ortyzacja nakładow ego kapitału  i adm inistracja fa­
bryki- P łaci więc miasto Kraków więcej niż 5 razy ty ­
le, co kosztuje produkcja gazu w B ielsku, a dwa razy 
tyle, ii® tam tejsi konsumenci, którzy  plącą 3 złr. 50 c. 
Czyli inaczej, Towarzystw o dessauekie pobiera 512%. 
Cyfry *e 2<l aJś się być niedokładne, mianowicie co do 
kosztów produkcji gazu; w każdym  razie am ortyzacja 
kapitału  nakładow ego, wyDoazącego w Bielsku 120.000 
a w K rakow ie  280 000 a łr,, w koszta te  wchodzić nie 
może.

jjje  wymienił też p. Zieleniewski, ile w innych mia­
stach T ow arzystw o  desauskie pobiera za 1000 stóp kub.;

z takiego porównania dużo by się nauozyć można. W 
roku 1867 otrzym ali akcjonarjusze tego Tow arsystw a 
11% dywidendy, z czegoby się pokazało, że albo sam 
Kraków tylko tak wysoko konsum eję gazu opłaca , albo 
daty p. Zieleniewskiego nie były praw dziw e.

Bądź jakbądź, chociaż wczorajsze posiedzenie kwe- 
stji do gruntu nie zbadało, zawsze jednak prawdą jest, 
że Towarzystw o Kraków w bezprzykładny sposób w y­
zysku je .

W samym Krakowie mamy przykłady, że Towa­
rzystwo może Dez stra ty  taniej dać ośw ietlenie, i tak 
obie resursy p łacą 5 złr. 20 oent., a gmachy sądownictwa 

inkw izytorjatu ty lko  3 a łr . za 1000 stóp kubiczuyob. 
Zdaje się, że ta  ostatnia cena pokryw a już koszta i da­
je  zysk akcjonariuszom przy tej koosumeji, jak a  obe­
cnie jes t w K rakowie.

Z dalszego sprawozdania p . Zieleniewskiego dowie­
dzieliśm y się, że ośw ietlenie gazem cztery razy jest 
droższe niż naftą, przy takiej samej objętości i sile 
św iatła, i że żydzi na Kazimierzu, mimo zaprowadzonych 
u siebie przyrządów  gazow ych, ośw ietlają naftą.

Zgromadzenie po w yiłuensniu sprawozdawcy przy- 
,ę łc  wniosek p, G wiazdom orskiego wybrania kom itetu, 
k tóryby się zniósł z Towarzystwem wprost w Dessau i 
zażądał zniżenia ceny gazu, inaczej znaczna część zm u­
szoną będzie do powrócenia nazad do nafty , jako tań ­
szego oświetlenia. R adykalne w nioski były  p . W itkow ­
skiego, inżyniera, który  radził dom agać się od rządu 
zniesienia kontrak tu  z miastem na lat 40 obowiązujące­
go, z których dopiero 13 upłynęło — i p. Leona Pdiu- 
tucha, starać się o koncesję dla założenia drugiego to ­
w arzystw a gazowego na aac je , k tóreby ty lko pryw atne 
domy ośw ietlało, zostawiając k o n trak t z miastem w c a ­
łości aż do jego  ekspiracji.

W edług kontraktu m iasto po 25 latach może się za 
wynagrodzeniem kosztów  urządzenia od zobowiązań 
względem Tow arzystw a u w o ln ić , po 40tu zaś latach 
wszystkie arządzenia bezpłatnie przechodzą na własność 
miasta.

B yła także mewa o gazom etrach, które konsum en­
tom nie dają żadnej gwarancji, czy istotnie oznaczają 
tyłku taką  ilo ić  gazu, jaka skonsum ow aną została, nic 
bowiem nie jest łatw iejszem , jak  niedokładność w g a ­
zometrze obrócić na szkodę konsum entów.

Z całego zgrom adzenia jeden p. Zieleniewski byt 
z tą  kwestją obznajom iony. Szkoda że krótkość czasn, 
jak  sam wyznał, nie pozw oliła mu do grunta sprawy 
tej wyczerpnąć; życzyćby należało, aby albo on, a ma 
po tem u i chęci i zdolności, albo kto inny poświęcił 
się obszerniejszym  studjom nad tym przedmiotem i kwe- 
•tję  tę  w pismach publicznych wyjaśnił.

Żadne pismo w kraju nie odmówi mu gościuuości. 
Tomu w yzyskiw aniu nas przez zagranicę, trzeba już raz 
koniec położyć; do rozpoczęcia atoli kam panii potrzeba 
mieć wszystkie potrzebne m aterjały  pod ręką , aby 
pierwszy lepszy fachowy człbw iek nie obalił całego 
naszego rozumowania i obliczenia.

Dzisiaj koncert Friem ana na  korzyść ubogieb, ju tro  
daja w teatrze sztukę G o g o la : Rewizor policji w Peter*- 
burgu-

  Z W ie lic z k i piszą do Gzatu pod d. 1, kw ietn ia:
Próba ciągnienia wody wielką maszyną w szybie E l­
żbiety nie odbyła się dzisiaj, gdyż w pierwsze święto 
wielkanocne w strzym ano robotę, a nadto wyrąbanie o- 
tw oru dla klinów, łąoząeych ciągadło z tłokiem  maszy- 
ny, zajęło trochę więcej czasu, niż się spodziewam®, z 
przyczyny w ielkiej twardości żelaza. Roboty będą ukoń- 
ozone dopiero w piątek; gdy jednak dla w ygładzenia 
możliwych nierówności szczególnie w składzie kiero- 
wnio ciągadła, zam ierzono pewien czas puraszzć ma­
szynę bez pom pow ania, przeto w łaściwa próba ciągnie­
nia wody odbędzie się w sobotę lub najdalej w niedzie­
lę dnia 4- kw ietnia.

D la przedstaw ienia, z jak  wielkiemi ciężaram i ma 
się tu do czynienia, nadm ieniam , ie  samo ciągadło wa­
ży 900 cetnarów, a słup w ody w ru rach  oko ł 1000 ee- 
tnarów.

W duiaob 29., 30. i 31. marca w yciągnięto szybem 
Franciszka Józefa 50.920 stóp sz. wody 

Elżbiety 62.112 „ ,  „

razem 113.032 stóp szesćściennych, 
przeto na dobę 37.667 „ „

czyli 25.432 cetnarów, 
licząc eiężar stopy szeeśściennej 67 '/, funtów wied. A 
gdy przeciętnie stopa sześćśc. wody zaw ierała 11 funtów 
soli, więc na dobę pompowana wraz z wodą 640 cetn. 
soli rozpuszczonej.

W w artości pieniężnej trudno je s t tę  stra tę  obliczyć, 
gdyż ocenienie kosztów  produkcji 1 ceny sprzedaży jest 
tu nader względne. W oda rozpuszcza obok pokładów  
czystej soli także warstwy zanieczyszczone obcemi czę­
ściami, którychby nie produkow ano, a nadto rozm iękcza 
warstwy ilu i wysyca się zaw krtą w nich Bolą. Nie mo­
żna więc obliczyć, ile traci się z produkcyjnych 
pokładów, a tylko tę sól należy podciągnąć w rubrykę 
s tra t, odjąwszy jednak koszta jej uzyskania i wydoby­
cia. T ak samo cena sprzedaży je s t względną; wiemy 
bowiem, że jedynie mniejszą część sprzedaje się w war- 
tośoi m onopou, a większą znacznie niżej tych cen. D la­
tego w sielk ie trochę ściślejsze obliczenie jest niemo­
żliwe.

W prawdzie m oiuaby za zasadę produkcji przyjąć 
koszta wywarzenia tej soli, k tórą  się obecnie wylewa 
bezpożytecznie do rzeki. Leez tu ta j am ortyzacja kapi­
ta łu , zużytego na wystaw ienie olbrzymich warzelni, któ­
re służyłyby jedynie krótki czas, i koszta warzenia soli, 
Przeniosłyby niezawodnie wartość produktu, obliczonego

cenach monopolowych.
Ja k  olbrzymie musianoby wystawić zakłady, gdyby 

chciano wyzyskać wszystką sól rozpuszczoną w wodzie, 
którą będą pompować wielką maszyną w „Elżbiecie" i 
ma ą w „hranciszku Józefie1*, dosyć je s t przytoczyć, że 
najwię sza w arzelnia galicyjska w Stebniku dostarcza 
jedynie o oło 400 cetnarów  dzienn ie ; tu zaś musiałaby 
być Sie m razy w iękizą, gdyż ilość soli, zaw arta w wo­
dzie wyniesie okuło  2600 cetnarów  na dobę.

Zdawałoby oię, *e najpraktyczniejszą jest ta  kom- 
binacja, aby P° ^y p o m p o w m io  wody z kopalni a i  do 
poziomu. 1 ’ * n**tępnem zatamowaniu źródła,
rozdzielić na a ’ a * y  pompowanie reszty słonej w o­
dy, gdyś wtenczas w ystarozyfaby mniejsza w arzelnia, a 
służąc kilka la t, zmn ejszałąby się także amortyzacja 
kapitału . Lecz i t® myś nie je s t bez zarzutu, bo nie­
które miejsca w k o p a l i  wymagać będą rychłego za­
bezpieczenia, przeto rozłożenie na dłuższy czas wypom­
powania wody nie jest dogodne, a naw et nie powinno 

' być uwzględnione.

S tan wody w szybie „Franciszka Józefa*, licząo od 
dna kopalni w górę :

dnia 30. marca 23° T  9“
„ 31. „ 23* 2- 0 “

w szybie „Elżbiety* powyżej poziom a A ustrjackiego:
dnia 30. marca 3" 0 ‘ 0“

„ 31. „ 4« 0, 3*.
— P rz y k ła d  d łu g ie g o  w ie k u . Na wiarę dzienni­

ków francuzkicb Siecią i Oatette du Midi, podajemy na- 
Btępująoy przykład długiego życia W  grudniu roku 
przeszłego ty ł  jeszcze w podolskiej guberni), w Anto- 
polu, w dobrach księżnej Kazi-uL-y Czetwertyńskiej, 
n iejaki Semen, były dow ódzca nadwornych kozaków 
k t .  Janusza C zetw ertyóskiego, kasztelani bracławskiego, 
pradziada ks. K azim iry. W edług stów wiarygodnego 
św iadka, Semen liozył 138 la t skończonych; brwi jego 
były tak  długie i obwisłe, że spadały mu wzdłuż poli­
czków i łączy ły  się z zarostem brody ; w łosy, będące 
zupełnie białemi od ośm dziesiątego do UOgo roku w ie­
ka  jego , zaczęły były po tym czasie coraz bardziej 
ciem nieć, a w końcu roku przeszłego nabrały koloru 
ciem nego. •

W ładze umysłowe bynajm niej nie opuściły Semena, 
dobry hum or także, i często mówiąc o sobie, powia­
dał wesoło że już przeżył la ta , w Których człowiek 
zwykle umiera, a więc teraz na nowo rozpoczyna dru­
gie życie. Pamięć miał cudowną i w aponób bardzo zaj­
mujący opow iadał o w alkacn, staczanyoa w 1767 roku 
z Moskalami podoaas konfederacji b a rs k ie j, w której 
ezynny brał udział. A  lubił mówić także o swej zdol 
ności przywidzenia (tteonde me), jaką  posiadał będąc 
młodym, k tóra  to  zdolność ua U krainie często się  przy­
trafić ma u ludzi tak  samo jak  w Szkocji. Ten fenome­
nalny starzec ostatnie 60 lat życia swego przepędził w 
prostej chacie futoru, pilnując pasieki księżnej Czetw er­
tyńskiej. W dniach uroczystych posyłano po niego k a ­
re tę , przywożono do pałacu, przyjmowano serdecznie i 
z poszanow aniem . Semen bowiem był jakby relikw ią 
familijną domu książąt C zetw ertyńskich.

Przed kilku laty  po raz ostatn i występow ał publi­
cznie jako  świadek przy spisaniu ślubnej interoyzy nie­
szczęśliwej księżniczki Jan iny , i na godach weselnych 
praprawnnezki pana swego g łów ną rolę odgryw ał. A 
były  to gody w łaśnie tej samej księżniczki Jan iny  Cze­
tw ertyńskiej, którąśm y przed niedawnemi czasy widzieli 
tak  serdeoznie przyjmowaną na dworze francuskim , tak 
słynną w Paryżu z piękności swej i talentów . Na od­
głos noworozpoczętej walki z ciemięzcami swej ojczy­
zny piękna Polka nie m ogła zostać obojętną — spieszy 
więc n s  Ukrainę i uzbraja owych poddanych. I ta  śli­
czna kobieta, tak  wysoko ukształcona w muzyce i śpie­
wie, ta  artystka , k tórą  Rossini podziw iał, k tóra  była 
ulubioną uczennicą sławnego m aestro, ta  poetka nako- 
nlec, złapana i przyaresztow ana przez Moskali jako  
buotow niczka, przywieziona do Kijowa, skazaną zosta­
ła  przez jenerata  Bezaka na karę chłosty.

To barbarzyńskie postąpienie z łabą kobietą zła­
mało jej siły , lecz ostatni cios, pod którym  nie m ogła 
już wytrzym ać, była śm ierć jedynego jej dziecka, któ­
remu ona sam a, nie umiejąc po m oskiew ska, a zatem 
nie mogąc zrozumieć znaczenia napisu na etykiecie, 
zam iast m ikstury, podała do wypicia lekarstw o, prze­
znaczone do zewnętrznego użytku. Język i łto iń sk i i 
polski bowiem, z rozporządzenia władz moskiewskich, 
Zostały srogo zakazane w aptekacb na Podolu i innych 
ziemiach polskich. Omyłka z tej przyczyny, popełniona 
przez nieszczęśliwą m atkę, spaw oduwała śm ierć  jedyne- 
gd dziecka — a za dzieckiem poszłz i ona sama, a 
w ierny Semen szedł trum ną i m atki i dziecka, tych 
ostatnich potom kow kasztelana swego.

— O d R e d a k c ji .  R otpaszozoną złośliwie plotkę o 
jakiohś U lgach redakcji Gazety z panem S B. o nie- 
wymienianie jego nazw iska w sprawozdaniu sądowem, 
zbiliśmy dowodnie, ogłaszając list jego , pisany przed 
śmiercią. W ymyślono więe teraz znow u, że redakcja 
targow ała się listow nie nie z p S. B., ale z jego ma­
tką , Nie zostaje nam tedy nic, jak  prosić publicznie 
panią B., by w ystąpiła z tym mniemanym listem re­
dakcji, milczenie jej zaś uważać będziemy jako  zaprze­
czenie tej plotce.

G ospodarstw o, p r iem y sl 1 han del.
K o m ite t T o w a r z y s tw a  g o sp o d a rc z o -ru lu ie z e g o

pospiesza z zawiadomieniem, iż stosownie do uchwały 
ogólnego zgrom adzenia w ystaw a roiniczo-przem ysłow a 
w K rakow ie otw artą będzie w dniu 2. czerwca r. b. 
Bliższe szczegóły, odnoszące się do niej, niebawem o- 
głoszune zostaną.

Kraków dnia 1. kw ietnia 1869.
M. Wodzicki, prezes. J- M. Jawornicki, sekretarz.
K o n c e s je . Ministerstwo handlu uazieliło przedsię­

biorcy kolejowemu, Izydorowi K o b n o w i  we Lwo­
wie, koncesję do przedsiębrania robót przedwstępnych 
pod kolej, k tó rą  projektuje od staeji P r z e w o r s k  w 
prostym  kierunku do Sandomierza nad W isłą.

Spółka, do której należą pp, Ludwik H e i c s 1 
S ternstein, Ludwik S k r z y ń s k i ,  Maurycy K r a i ń s k i  
i Edward S i m o n  — otrzym ała pozwolenie do robót 
przedwstępnych pod kolej od Rzeszowa przez Kolbuszo­
we do granicy Nadwiślańskiej koło Nadbrzezia, T arno­
brzegu lub Baranowa.

L o so w a n ie . Przy losowania wygranych pożyczki 
loteryjnej z r. 1854 wyciągnięto dnia 1. b. m. następu­
jące se rje :

Nr. 69 92 209 228 322 7l0 915 1367 1489 1642 1651 
2427 2624 2740 2842 2852 2955 3064 3102 3175 3292 3662 
3831 i 3865.

Główna w ygrana (140.000 z łr .> padła na serję 2740 
nr. 49, druga wygrana (20.000 złr.) na serję 1642 nr. 38.

Na w szystkie inne w powyższych 24 wylosowanych 
serjach zaw arte 1198 numerów wygrywających, przypa- 
dada najm niejsza wygrana po 300 złr. m. k.

Przy losowaniu lo s ó w  k re d y to w y c h  na d. 1. bm. 
w W iednia w yciągnięto następujących 16 se ry j; nr. 67 
547 596 930 1238 1575 1918 *2061 2371 2955 3486 3(97 
3796 3825 3895 i 3965. W tych serjach padła główna 
w ygrana 200 .000  złr. na serję 3965 nr 32, 40.000 złr. 
na serję 93) n r. 5ą t a £0.000 z*r - n ® 8erJę 647 nr- 48; 
po 500C złr. w ygryw ają ser. 596 nr, 3 i s. 2955 n. 39; 
po 2500 złr. wygr. s. 1575 nr. 22 i s, 3796 n. 1; po 1500 
z łr w ygr. s. 2371 n. 68, s. 2955 a. 98 i s. 3486 n. 53; 
po 1000 złr. g. 547 n, 2371 n. 82 i s. 3597 nr. 17; 
po 400 złr. w ygr. s. 67 n. 41, 43, 78, 79 i 82, s. 547 □. 
41 i 52, s, 596 n . 12, 17, 36, 46, 47, 64 i 96, s. 930 n. 
48, S. 1238 n. 15, s. 1918 n. 7, 21, 45 i 84, s  2061 d. 
35 i 81, s. 2371 n. 88 i 99, s. 8955 a .  i g r ***-3597 ®- 3- 
27, 57, 63 i 93, s. 3825 n. 22 i 40, s. 3895 n. 1 i 64, s. 
3965 n. 8 , 21 i 71. Na w seystkie inne w tych serjach 
zaw arte numera przypada najmniejsza wygrana po 170 zł.

P rz v  c i u n i t s i E  lo só w  R u d o lfa  wy»*ły n astępu ją ­
ce le r je : Nr. 78 133 162 240 467 932 971 979 1059 1101 
1269 1530 1568 1689 2023 2031 2126 2236 2495 2658 2745 
3060 3150 3217 3423 3458 i 3953. W tych 27 serjach p a ­
rtia główna wygrana 20.000 złr. na ser. 3023 nr. 17; 
4 000 złr. na ser. 240 nr- 24 ; 2 000 złr. na ser. 1059 
nr. 45 ; po 400 złr. ser. 971 nr. 35 i ser. 3217 n r 36; po 
250 złr. ser, 1689 nr. 11, ser. 3150 nr. 8 i ser. 3458 nr. 
22; po 100 złr. aer. 133 nr. 22. ser. 932 nr. 5 . ser 1101 
nr. 23. zer. 1689 nr. 23 i ser. 3150 nr. 22 ; po 50 złr. 
ser. 78, nr. 20, ser. 133 nr. 16 1 4*. ser. 979 nr 42, zer. 
1269 nr. 40. ser 1530 nr. 42, se r. 1568 ur. 12 i 40, ser. 
2126 nr. 8, 30 i 40 1 ser 3423 nr. 14 ; po 30 złr. ser. 
78 nr. 34 ser. 162 nr. 48, ser 932 nr. 31. ser. 971 nr- 
37, ser. 979 nr. 26, ser. 1101 nr. 10, ser. 1530 nr. 4, 9 1 
26, ser. 1568 nr. 18, ser. 1689 nr. 1 i 15, ser. 2236 nr. 
45, ser. 2495 nr. 15 i 21, ser. 2658 nr. 40, ser. 3060 nr. 
45. ser. 3150 nr. 12. ser. 3420 nr. 2 , 28, 35 i 43, ser. 
3458 nr. 14 i ser. 3953 nr. 17 i 36. Na w szystkie iune 
nnmera przypzdr po 12 z łr . w. a.

Ostatnie wiadomości.
Z Pesztn donoszą, że lewica staw ia Bonisa 

jako  Kandydata do prezydentary w sejmie, i że 
zam ierza w ydaw ać organ opozycyjny w języku 
niemieckim.

Ciaio praw odaw cze fr&nouzkie odrznciio 157 
glosam i przeciw' 47 interpelację P icarda w s p ra ­
wie rządowych agitacyj wyborczych. -

F lo ren tyńska Opiniont pisze o pogłoskach, 
krążących co do przymierza Włoch z Ainjtrją i 
Francją, i powiada, że W łochy na żaden wypa­
dek w razie konfliktu jak ieg o  nie m ogą stanąć 
przeciw Francji. Gdyby jed n ak  wojna toczyła się 
tylko między F ranc ją  a Prusam i, W łochy zacho­
w ają  taką  neutralność, by F rancja mogła ogoło­
cić połndniowe swoje granice z wojska.

Gazeta K olońtka  twierdzi, że Prim  i Serrano 
ndali się potajemnie do L izbony , by nam ó­
wić króla Ferdynanda do przyjęcia korony hi­
szpańskiej.

W  Petersburgu, jak  donosi m oskiew ska G a­
zeta Policyjna, zam knięlo kolegia medyczne i chir­
urgiczne z powoda zaburzeń między studen­
tam i.

Z dniem 1. kw ietnia rząd rum nński objął we 
w łasny zarząd ekspedycje pocztowe w ksieztwacb 
Nadannajskicb, prowadzone dotychczas przez u- 
rzędników obcych mocarstw.

Turcja i Persja zgodziły się na regnlaeję 
swoich granic przez m ieszaną komisję, w skutek 
czego nstaje wszelka obawa starcia z tej strony.

Telegramy „ttazety Narodowe].**
Monachium d. 3. kw ietn ia  (wie­

czór). Na dzisiejzzem posiedzeniu baw ar­
skiej Izby niżizej uchw alono w myśl W ydzia­
łu , na potrzeby w ojskow e pozwolić kredyt tyl­
ko i y i0 mil. złr. zam iast żądanego przez rząd 
A*/4 mil. złr. Zarazem  Izba odrzuciła wniosek, 
aby zawezwać rzad do ułożenia się z półno­
cnym  Związkiem niem ieckim  wzglądem  przyję­
cia jednakow ego kalibru karabinów .

H 3 • • •

i j. • • •

dtto
dtto
dtto

CENNIK Gif.ŁDt.
w e L w o w ie  Anta 3. k w ie tn ia .

I A k e je  a a  a a ta k ę .
Kolei gal. K ar. L u d w . ....................
Kolei Lwow. G zern.-Jaasy . . . .
Banku hyp. galie. * w płatą 40*/,
P apietal czerlańik iej . . . •

I I .  L tatjr a a a ta w a a  «a  100 a łr .
To w. k red . gal. w. a. 5V,1 
Tow. kred. gal. w- a. 4%
Banku hyoot. galie. _
Galie, aaktadu kredyt, włośćiąóakiego

I I I .  O b h g i *a 100 a ł r .
Indemaizaeyjue galie. • . • 

d tto . W a. krakow . .
d tto . . K b. bakowirt. .

Pożyoski głodow . z  r. 1866 .
Pierw , kol. gai, K* L . I. em. • 

dtto  d tto  II . em. • 
d tto  Lw. C aere. I. emłaji 
dtto  d tto  LI. d tto  .

IV . M onety.
D ukat holenderski ■ . . •
D ukat cesarski . . . . . .
N apoleondor
PóH m ferjsł roiyjakr , . .
Rubel arebrny rosyjski . . .
dtto papierowy dtto  . . .

B anknoty, yol. u  1(10 zł, poi. .
T alar pruski srebrny . . .
P ruskie bilety kasow e . . .
Srebro ................................

Towary: Korzeo pszenicy 170 fot. 6.75 do 7.25,
żyta 160 fut- 5 .— do 5.10, jęczmień 14J fet. 4,50 do 
4J50. owies 100 fo t  2.80 do 3.—. kukurudia  170 fh t. 
4.25 do 4.30, hreczka 140 fot. 4.35 do 4.40, koniozyna 
180 fnt. 32.— do 40.—, rzepak 160 fut. 9.50 do 10.—, 
leianka 160 fiit. —.— du —.—, grooh 180 ńit. 5 .— do 
5-50. C etnar łoju 30AO do 31.—, potażu 13.— do 14.50, 
chmielu —.— do — . —, spirytusu —.— do — .

Spnedano; Akcje kolei gal. K ar. Ludw. po 218 złr. 
60 cnt.

P łacą I Żądają
w. a. w. a.

sL et.,' cl. | et.

2l8 |25 219 *0
185 25 186 50
90 50 91 50
ua 00 190 00

90 25 91 50
78 00 78 50
9J 00 91 75
00 CO 00 00

70 75 71 50
00 00 00 00
0C oo 00 00

101 26 102 25
00 CO 00 00
00 00 22 00
00 00 00 00
00 00 00 00

6 94 6 04
6 00 6 0 7

10 12 10 22
10 22 10 37

1 92 1 98
1 66 1 67%

00 00 00 00
00 00 00 00

1 87 1 89
124 75 1126 00

K u n a  z dnia 3. kwietnie 1869, godzina 2  
min. — . popołudniu.

W ie d e ń . Akcje kredytow e weg. U0.7C. A acje 
banku auglo-austrjackiego 316.50. A kcje Danku o d to -  
towego 144.— , A kcje bauku auglo-hangarian 119.—. 
A kcje kolei K arola Ludwika 218.75. Kolej siedm io­
grodzka 160.—. Kolej południowa 231.80. Kolej śd- 
fóldzks 162.—. K olej państwowa 334.50. Kolej lwo- 
wsko-ozerniowieoka 155.50. Kolej węgier. półnoono- 
południowa 150.—. Kolej północna 234.50. Kolej R u­
dolfa 158.25. Kolej Franciszka Józefa 175.—  Gali­
cyjskie obligaoje iudemuizacyjne 71.30, Losy 1864 r. 
127.80. Napoleondor 10.7%. P raski kurant —■ Usposo­
bienie hauu$.
K u r t a  z dnia 3. kwietnia 1869, godzina 6.

min. 20. popołudniu.
W ie d e ń . Pozyczka bezpodatkowa 64.60. Akcje kred. 

297.30 be* dyw. A so jc  banku  -anglo-anątr. •, , c„je
zakładu pożyczkuwegu 143.50. ‘Akcje k o l e i  Karola l u ­
d w ika  218.75. Kolej Dołudniowt 236.20. Franko * t - 
1 5 7 .- .  Bank handlowy 99—  Bauk N y w h ' J® .50. 
Baubank 21—  L,osy' > 1860 ,ry ,04,^ ; ^ * pz0 rea?u?f 
10.08. Usposobieni-' bardzo ożywione. Losy z r. I8b* 
129.50.

P iirv ia  B6Dtl 70*30*
W ro c ta w !  Peaenlca 79. Zyto 61. Owies 39. Rxe. 

Dak łttnow y 210. K śniczyna caerwons bardzo stale.
B erlin . M oskiewskie bankno ty  801/,. Akcje k red y ­

towe 124*/f L om bardy 126%. Galicyjska kolej 87*/,. Ko­
lej pańaewowa 178*/,. Wiedeń 80.48. Usposobienie b a r­
dzo sta łe . Zyto 52%. Owies 31%.

S zczecin . Pszenica —._____

i s a f l e s l a n e T ^ ^  
lum nj, ^ K I f  patrz czw artą ko-



4 GAZETA NARODOWA * dnia 4. Kwietnia 1869.

Podziękowanie
dla  W le lm . pan i K azim iry  Z ak liczyn y .

Dla okazania i i  nło zaw sze i nie w szę­
dzie oratoryczne słowa w sprawie oświaty 
tylko się poświęca, aby sobie tanim ko­
sztem zjednać imię cywilizatora i człow ie­
ka postępowego, jak ow i dla okaza lit naj­
czulszej podzięki i w im ieuu  gminy Budo* 
łowić za szlachetny czyn i na innem miej­
scu naśladowania godny, gdyż dowod"., 
jaz  właścicielka rzeczonej w łości i innych 
dóbr, Wielmożna pani Kazim.ra Zakliczyna 
sprawę oświaty pojmuje. Obrała bowiem  
najskuteczniejszy środek do szerzenia o- 
światy, złożyw szy na moje ręce 5 zii ws a. 
z p.-zeznaozeniem, by za nie PL ow iednie  
dla ludu czasopisma zaprenumerować.

Widząc tak ie  budynek szkolny w li 
chym stanie, przeznaczyła _ na zrestaurowa- 
nie tegoż 8 sztuk dębów i dla ogrodzenia 
ogrodu potrzebny chrust i koły.

Czynem tym dowioJra Wielmożna D o­
brodziejka co szlachetni mężowie wyrzekli: 
Li tylko w rozwoju oświaty ■ zatem w 
szkole ludowej jest zaród do polepszenia 
wszystkich stosunków socjalnych.

Rudołowice dnia 20. marca 1869.
A d o lf  K rop lw n ick i, 

1813 1—1 nauczyciel.

Kamienica trzypiąlrowa w ryn­
ku Nr. 153 jest z wolnej rę ­
ki do sprzedania.

Ulizsza wiadomość u właściciela 
w cukierni Polla i Spółki.

Dn a 18. kwietnia
losow anie przedm iotów

sztuk pięknych
w  tiracu .

Wygrywają się o le jn e  ob razy  war­
tości 1300—65G złr, i t. d.

Każdy los wygrywa obraz warto­
ści 6  iłr .

Los kosituje 3 z lr . naoyć można u
F r y d r y k a  Schubw lha

1818 1-2 we L wowie w Rynku.

LIC Y T A C JA .
F o rtep ia n , m eble i urządzenia  

d om ow e
sprzedawane bedą v aomu pod 1. 714’/ ,  

przy ulicy Zielonej, dnia
5. kwietnia 1869

pod zarządem komisarza lądow ego w dro­
dze publicznej lioytacji, na który chęć ma­

jących kupienia zaprasza się.

Dobra Gumniska — Fox
*/i mili od kolei żelaznej w D ębicy poło­
żone, przeriło bóOmorgow gruntu— między 
temi przeszło 200 mojgów grantu ornego— 
270 morgów lssu obejmujące, z propinację 
rocznie J00 słr. przynoszącą — wraz z pro- 
mcssą banku hipotecznego La lO.uOO zł. są 
zaraz a . sprzedania.— Bliższej wiadomości 

udzieli notarjusz Trzecieski w Dębicy.

Dnia 15. kwietnia 1869
losowanie c. k. austrjackiej pożyczki 
państwowej z r. 1864. Wygran’ w tej 
p ożyczce: z lr . 330.000, z l i  390.000. 
z lr . BJO.OOO, z łr . 150.000, z lr. 50.000, 
z lr . 35.uuO, z lr . 13.000, z lr . 10.000, z lr . 
5000 i t. d. i t. d.

Prawnie ostęplowane obligacje 
udziałowe, 

które d o p ó t y  m a j ę  w a r t o ś ć ,  dupoki 
na nie dwudziesta część wygranej od 
250.000 z lr . aż do 153 ztr  .nie padnie, 
poleca po przesłaniu gotówki iub zaliczki 

pocztowej 
w ilości 8 ztr za sztukę,

9  aztuk k o sz tu je  10 zlr.; 30 sz t. 155 z lr .

HothsiMd 1 Sp.,
w  W ied n ia , Postgaese Nr. 14. 

W" Odprzedajyoy będą przyjmowani.

HEMOROIDY,
nawet aatarzałe, można bardzo prędko w y­
leczyć przez użycie pomady p. RO /E R  
mającej wła ność roztwarzania i rozpędza­

nia. Cena barazo przystępna.

P A P IE R  HLHKTRO M A G N E T Y C Z N I
P. R >YER leczy reom atyzm y, b o le śc i  
k r z y ż ó w , sp a ra liżo w a n ie , jak również 
katary, iry tacje  p iers i n aczyń  o d d e ­
c h o w y c h . 1^11 1 /  -24

S k ł a d  g ł ó w n y  w Paryżu przy ulicy 
iw . Marcina, 225 — we L w o w i e  w apte­
ce p. P io tra  llfik o lasch a , w Warszawie 
w składzie materjałów aptecznych p. Gal- 
łego, w W ilnie w aptece p. CM ościckiego.

W iadom ość d la lekarzy.

STROP Dra FORGET

I używa się z najpomy­
ślniejszym skutkiem 
przeciw k a sz lo m  n- 
p o r c z y w y m  kata  
rum  , a u ą m w t w i ,  n e r w o w e j irytacji 

n a c a y ń  p iu co w y cL  |  w s z e lk im  c ier p  e- 
n io m  p ie r s io w y m . Lekarze paryzcy za­
wsze z pomyślnym Szurkiem go przepisują 
Łyżeczka od kawy jest do«rVeczia. Dostać 
możLS w Paryżn u Dr. Chable, rue Vivieu- 
ne. 36; w Krakowie u Brunon* Miczyńskie- 
go, w Warszawie w skład7'“ materjałów ap­
tecznych Galla, we Lwowie )edynie w apte­
ce P io tra  A lt  olaachii

Cena 0a izk 1 złr. 80 cnt., z opakowa­
niem 2 złr. w. a. 1694 12—ł

Sijpop du
D r F O R G E T

I n

&

W iośn ie  n a d e sz ły  n o w o śc i

Księgarni F. H. R I C H T E R A  we Lwowie:

B o kłaitity  B. O M N IB U S
zeszyt pierwszy i drogi. Cena zeszytu 38 cnt.

Skargi Piotra ks. Kazanie o miłości kr ojczyzme.
Cena 33 cnt.

A rc h iw u m  W ró b le w ie c k ie ,  p rz e z  W .  T .
zeszyt pierwszy. Cena 1 złr. 90 cnt.

Zamówienia z prowincji uskuteczniają się odwrotną pocztą, bądź za 
nadesłaniem gotówki, bądź też za przekazem pocztowym.

1832 1 - 3

G Ł Ó W N Y  S K Ł A D

H
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CC

cc

HERBATY
z b i ó r  1 9 0 9

sp ro w a d z iłe m  św ie żo  i  p o leca m  szczeg ó ln ie  
w s z e l k i e  g a t u n k i

tegoż świeżego transportu.
F r y d r y k  » e h o b u t h

we L w o w i e ,  w Rynku.
1819 1 - 3
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Ś W I E C  W O S K O W Y C H

!! O s t r z e g a  s i ę  p r z e d  f a ł s z o w a n i e m  !!
C. k. wyłącz. uprz. św ieżo ulepszona gyftsą pierwsza w Ameryce i w Anglii patent.

p ow szech n ie  u l  n b  i-o n a
W o d a  A n a t e r y n o n a  d o  n § t

dentysty p rak t. i w łaściciela przyw ileju  w W iedniu, S tad t, Bognergasse, 2

Ta W od a  do  u st, przez Fi*eświetny fakultet medyczny wiedeński aprobowana 
i we własnej fabryce 29-letn ięj wypióbowana, skuteczną jest szczególniej przeciw 
wtzelkiej nieprzyjemnej woni z m t w razie zaniedbania czyszczenia tak sztucznych, 
jakotei dziurawych zębów i korzeni, tudzież na usunięcie odoru ty ton iow ego; jest 
orfa jedynym, nieprzewyższonym od żadnego środkiem na słabe, łatwo krw s.riące  
się, chronicznie zapalne dzifsi *, szkorbut, szczególniej d is żeglarzy, na reumatyczne i 
gośćcow e bole zębów, przeciw wietrzeniu i znikaniu dziąseł, szczególniej w dojrzal­
szym. wieku, kiedy wrażliwość właściwa temu wiekowi na zmiany powietrza powsfa 
je. Środek ten czyści w ogóle zęby, jakoteż skutecznie zapobiega gniciu oziąseł, 
nieocenione oddaje przysługi posiadającym zęby aisbc osadzone, ns co tak zwykle 
wieln szLrofulioznycłi cierpi: wzmacnia dziąsła i działa na przyleganie m o c n i e j o -  
nychże do zębów; niedopusaosa boln, k. dj z ę b y  są niezdrowe, zapooiega formowa­
nia sie kamienia odadowego; ustom nadaje św ieżości i ochładza je, sprowadza smak 
czysty, rozpuszczając namut i usuwając go zupełnie, dlatego działa dobrze na zmysł 
smaku. F la k o n  wosztu j e  1 ztr. 40 ct. w a l. austr. O p ak ow an ie  na p o cz tę  20 ct.

Roślinny proszek do zębów.
Oczyszcza zęby przez codzienne onego użycie tak, i i  nietylko oswabadza od nie­
znośnego odoru, od oszdu na zebuoh, nlepszz oraz emalię i białość zębów z dniem 
każdym więcej. P u d e łk o  k o sz tu je  63 cn t. w . a.

Anaterynowa pasta do zębów.
do wartości swoich  

bowiem ta 
jest środ-

Ta pasta do zębów zasługuje istotnie, aby ją odpowiednio 
przymiotu* akateeznych, zalecić jako najlepszy środek na zęby: użycie 
kowej pozostawia w ustach miły smak i chłód łagodny, co doskonałym  
kiem  przeciwko wszelkiemu cm nnięcm z nst.

Niemniej pastę te d o_ zębów można tym zalecić, którzy mają zęby nieczyste i 
zepsute, gdyl t użyciem tej pasty osiadły ns zębach a rak szkodliwy kamień zębny 
jouwa się, zęby utrzymują się białe zawsze, * dziąsła zdrowe i silne. Osobliwie słu­
ży ten środek marynarzom i mieszkańcom wybrzeży morskich, tudzież t.ym, którzy 
częste podrożę robią wodą, chroni ich bowiem od szkorbutu.

C ena p u s z k i'1 z lr . 92. ct. w a l. austr.

Plomba do zębów.
Plomba ta jest z proszku i płynu ; użytą bywa do wypełuiania próżnych trupie 

szejąo/uh zębów, tr celn przyprowadzi n.ia takowych do pierwotnej formy i zapobieże­
nia dalszemu szerzeniu się gnicia, w jąntek czego zapobiega się oraz następnemu na- 
mułowi pozostałości potraw, jakoteż ś lijy  i innycb płynów i dalszemu osłabieniu ko­
ści sięgającemu jerw ów  zębow ych, co ból zębów sprowadza.

P u d e łk o  k o sz tu je  2 ztr . 10 cnt. w . a. 1751 2—4
s k ł a d y

rch artykułów, z pow idu  swoje ^rzeduicści wsąedzie znajdujących słuszne i zasłn- 
one uznanie -i i w N iem czech , S zw a jca r ii, T urcji. In g lii, A m eryce, H olm i 

dji, w c  W ło szech , w  R o sji, W sch od n ich  i Z achodnich  Indjach, w’ jakości pra-W sch od n lch  i Z achodnich  Indjach,
wdziwej i świeżej:

W e L w o w ie :  ap teka  dr. chemii T ytusa Z arzyoaiego, ap t. pp. P . M ikolascha, A. 
Berlinera. K benbergera, i Z ygm untaR uckera, tau d e l p. Kleina wdowy, ip . Bonifacego 
S tillera. W  K ra k o w ie :  pp . G órecki, J .J a b n ,  L. Feintuch, E . S tockm ar apt. i J . B artl, 

N. Redyk ap tek ., S iedlecki ap tekarz . 
fr  Bełzie p. H rym ak, w Białej p. Józ K naas, w Bieliku p. S tańko  a p t. ,  w Bóbr-

ce p Czarnik ap t., w Bochni p . N iedzielski i Konst. Solik, w Brodach p. P r . Gomoliń-
Ski apt.,io Brteżanach p . Ż m i-kow sk i ap t. i p. B. F adenueohl, to Uuczaczu p. K ercel, 
to Chrzanów  p. Sporysz ap t., to Csernioweaeh p. Alth syn apt. d. Różański i p. R intzin- 
ger, w lsobromilu n. A. G rotow ski apt. w Dolinie p. J .  Traunfellner ap t., to urohouyczy 
pp. K leczkow ski i Roaenheim  ap t., <o Dynowie p. M. K ouiecki, io Frysztaku p. N Lów, 
to (łrybouoit p. fllŁ.iiy.iski, to Jaworuuiie p. Eachoa iez «pt., to Jarotłaunu p. B ogusz ap t., 
v  latłoweu p . J .  E . W ilczek ap t., to Kimpolunju ii. Sommer, to Kołomyi p. R óżański i p, 
Sidorowi >7 opt., 10 Krynicy p. M. N krib itt »pi., w Lutowitkach p. 4 . K ,n iecki , «, 
Lipi.iku p Sommerfeld apt., 10 Mnnaeterzyikach p. Lipschlitz, 10 Nowym largu  p. S. L anr,
10 Nowym Oąctu p. K oster u  «wiczow i .?dow», 'o Poltkiej Ostrawie p. C. W eber a p t,
to Przemyślu p. G sjdeozka i Syn, p . K ozłow ski i p. Machulski w Przeworsku p . Jan i
szew sai apt., u Rad*rcc*ch p . B Tdicbiul n i p. F . Zink apt,, to RuzWudowii p. Msre
cki, to hzettjw it B. J. S chaiter i Syn, w Samuorze p. K riegseiseu apt. p. R iedl p t . , 
p , A. K ram er i p. u  >senheim, w Sanoku p. J , J tk licra wdowa, i p. R- ŚAgth, to Sere 
ot p I. Sommer i J .  D em pniak, w Stanisławowie p. F . S teeher a p t., P- A . Beil ap t. i
p. C. Kopaoz, «o Stryju p. B . K ornberger ap t. i p J .  D. N ussenblatt, to Suczateie p.
E , Botezat apt.j_«o Tarnopolu p. A . M orawetz, p, W. Stachiewicz i u* L K am  m, to 
7 im rwie p. W. T . A. W aligórsk i, 10 lurce p. A  Czyrniańskl, .w Wadowicach p. Foltin 
to Zaleszczykach p. K odrębsk i, to Złoczowie p. O. Fadencbechl,to Żółkwi p. K rzyżanow ski,

J .  G . P o p p ,
prakt- dentysta i w łaściciel przywileju 
w Wiedniu, Stadt, Bognergasse Nr. 2

Dla przedsiębiorców budowy kolei zelaznej i dla budowniczych.

Prawdziwy angielski
Grodzicki Portland- Cement

po cenach fabrycznych. Pfzy zamówieniach większej ilości udziela się r a i D E L t .  
1792 5-i Skład g łó w n y  u

Augusta Schellenberga

Hdmburgska loterja miejska.
250.000
100.000 
50.000  
30.0011

O  M a JL«».

20.000
15.000 i riele pomniejszych.

P lany ciągnienia na żądanie wysełają się bezpłatnie nawet bez jednoczetnego za­
mówienia. C iągnienie I. k lasy  dn ia  14 kw ietn ia .

Przytem polecamy: Całe io„y po złr, 3.50, p ó łltsy  po złr. 1.75, ćw ierćlosy po 90 et. 
L o sy  na w sz y s tk ie  (7 k la s) c iągn ien ia: C a lt  lo s y  z łr . 15. p ó l- lo sy  z lr . 37.50. 

ć w ierć -lo sy  z lr . 19. ó sem k i z lr . 9  50.
J o ® .  B u s e c k  bankier w H o U k l ł O T g U .

Losy ce tylko w oryginale wydają się przezemnie i nienależy mieszać ich * 
takzwanemi promesami. ‘ 1798 4—9

w ,c o a t e i^ n f l i t g n o im ł m n g > i m w c c n a » ^ '^ :o?
§
§
§
§
§
§
§
§
§
§
§
§
§
5
§
§
8

WFPRZEDZj r  f f  1 1  \ X u \ J U U
Matcryj wiosennych i letnich zeszłorocznego sezonu1 

Angielski bareż n.ciany po 2 5  i 3 0  cnt. łokieć; 
k*ancuzkie ja c o n a g , muszliny i perkaliny po 28, 35 i 40

cnt. łokieć;
Francuzka A łp a c a  luDtre gładka i w deseń, dawniej po 

1 złr. łokieć, teraz 50 i 00 cnt.;

eSr-Czama suknia i Ijońskiego jedwabiu
p o d  s a r ę o a e u l e m  —

Atlasy kolorowe ta ffe tac  ro y ó  po znaczLie zniżonych cenach
m r  n l d e t d z l e

„ z u m  K r o n p ,  ł n z e n  n o n  ó * te r r c i c h “ &
Ecke der Bognergasse. Asy

^  D ła m a n ł e t  M u ller . /
Wzory na żądanie bezpłatnie. 1729 12 —12

§
§

P rzestroga co do sprzedaży fałszow anegc

S Y R O P U  P A G L IA N O .
Pokątni handlarze i aptekarze zajm ują się sprzedażą fałszowanego S y ro p u  P a  

g lia n o , chcąc zapomocą uizkieh cen p izyciągnać do siebie kupujących.
P rzestrzegam  przeto każdego od podobnego kupna, g iy ż  □ tych ty lko  sprzeda­

jących nabyć możni, praw dziw ego Syropu Pagliauo, n których na korkach liaaonow d o ­
kładny adres przezemnie jeJ t umieszczony. 1734 1—12

H ieron im  P a g lia n o .
profesur medycyny we FloieiiCjl.

Dla posiadaczy koni i dla gospodarzy
G losy o K w ihdy w yrobach  w eterynarekich-

W ielmożny Panie!
Ns podsfawie specjalnego zalecenia ze strony pana dyrek tora  F> w Osla-

wan. Który z Proszkiem  dla b /d ta . wyrabianym w pańskiej ap tece, k ilkak ro tne  już 
robił próby kt? znpeii ea  u zadowoleniu, przesyłam  panu w załączenia 50 z ł ' m* k. 
w banknoracń austrjackich  z prośbą, abyś za nie raczył mi przysłać przez p G Oringa, 
Książęcego ren tm istrzs w W e.ssw asser pańskiego P-oszku dla bydła-

L. T ie lln g  król. n ióerl, tajny radca nadworny.
H ęinrichau w Prusiseh,

Do pana F ranciszk i Kwizdy, aptekarza obwod. w K orneuburgu.
D osłowną zgodność z okazanym  mi niestęplow snym  dokum entem  oryginalnym  

poświadczam .
Dr. F lorjan  Klaeher, c. k. nots'jusz.

W ielmożny P a n ie !
P o śp iczam  dziś z uprzejmą prośbę abyś pan odw rotną pocztą p rzesła ł mi i d o ­

w i  40 w ielkich pakietów  nąńhkiego słynnego pożyw nego P  roszku bydlęcego, gdyż 
pop'zedni zapas całkiem  mi wyszedł, i oddał mi jalr n a jw y ś m ie n i ts z e  u j . j g i  w mo- 
. j j  st>.jn

N ależytość po odebriniu U kiury  pxze3zlę natychm iast, i piszę sie l poważaniem . 
St. P eter pod  Judenbnrgiem . * J ó ż e f  E b n e r . górnik.

W ielmożny Panie !
Z uŁońtentowantem mogę pann donieć, iż z p iń sk im  Płynem  ics ytueyjnym  sro - 

biłem  pomyślną próbę przy zapaleniu staw u pęcinoaego  u ulubionego konia Królow ej 
Jejm ości.

Londyn, R nyal Mews. W ielm. Pana słnga
M. L a n g w ir th y , w eterynarz Im ości K rólow ej. 

W . M ey er, naczelny koniuszy.
Ces. kr. koncesjonowany

Korneuburgski proszek dla bydła
skuteczny

a kuni, b yd ła  rogatego  1 o w iec
1 w ielka paczka 84 c t., 1 m ała paczka 42 c.

PŁYN RESTYTW JNY DLA KONI,
Franc szka Jana Kwizdy w Korneuburgu,

w yłącznie uprzyw. przez Jeg o  ces. Mość cesarza F ranciszka Józefa I.
1 flaszka I  złr. 40 cnt.

MAŚĆ NA KOPYTA KOŃSKIE,
leczy kruche, ła tw o  pękające i pupadane kopyta itp.

1'uszk.i 1 złr. 25 cot.

Proszek przeciwko gniciu kopyt u koni,
Flaszka 70 cct.

PIGUŁKI DLA PSÓW,
p rzec iw k o  pnie) ch orob ii k in tz o w . z a w r o to w i, pad aczce, go n ćco w i i in nym  

z w y k ły m  ch orob om  u p só w .
N iezaw odny śro d ek  p rozerw afyw ny  n a  w śc iek lizn ę .

Cena jednr-gc pnrfełki 80 cnt. w. a.

PROSZEK LECZNICZY DLA DROBIU,
p rzec iw k o  zarazie  i z w y k ły m  ch orob om  gęsi, kaczek , kur, pantarek , p a w ió w  itp.

Uena p ac ik i 50 :ut w. a.
TVT a j  ą  u  a  s k ł a d z i e :

*e  Lwowie: l’p. K on stan ty  lukiernki, 1'iołi M lkolasch  a p t.,  4 . B er lin er  ap t..
Z. H acker apt.-, w K rakow ie: p- ł l .  J a w o rn ick i w R ynku głównym w kan >enicy p* 
K lrchnayeia , i p. J .  J a h n  tudzii-ż we wszyptkich ni-m al minst^cn królestw a Galicji 
są sk łady  urządzone, /.tóre od czasu do czasu dzienniki polskie podają w ogłoszeniach. 

P r T t i a l  r n i r o  W celu ochronienia publiczności od zskupna falzyfikatów. 
1  I  A C S I I  U g a .  oświadcza się, że ty lko takie  p a c z k i  i flaszk uważać m o­

żna jak o  prawdziwe, *tóre noszą pieczęć apteki obwodowej kornenbureskiej.

Z a p ro to k o ło w a n a  m arka  
och ro n y  w kolorze zielonym 

i złotym.
P W & X T J S S >

c. K. patentowane specyfleane

M Y D Ł O  do U S T
Jedyny ten racjonalny środek tak  do

czyszczenia, jako też utrzymania zębów,
□żywa się z wielkim skutkiem  zamiast różnorodnych wód 

podobnego rodzajn.
Cena dozy wystarczającej na 6 miesięcy, 1 zlr. w. a.

Do każdej dozy tego m ydła dodana je s t oroszurka* 
pouczająca o użyciu, napisaus prze: d r . C\ M. F a b e ra , le­
karza przybocznego ś. p . eessrzm M eksyku, pod tytułem  ,
„ Anleiłung zur rationellen P flegt der Z^hne  u. net Afundes.*

■ V  D ostać można w niżej pomiecionych s k ł a d a c h ,  rów nież we w szystkich znaczn iej­
szych aptekach i handlach galanter,-. we LWÓW Ił w apt. p. .1. Z a rz y c k ie g o  I A. B er- 
l ln e rh , w K rakowie u J .  J a h  a ,  w S tanisław ow ie w apt. F e r d .  S t e c h e r a ,  w 
Czemiowoach w apt. A l t a  i K r z y ż a n o w s k i e g o ,  w Białej u ó r e f a  K n a u a a  
i w baDdlu galant. R. F i s ł k o w s k i e g o .  w K ra to  wie w ap t. A d o f  A l e k s a n d r o ­
w i c z a .  -  A u gu st K lein , c. k . liwerant nadworny, W iedeń, Graben, 20.

D la pom niejjie j sprzedaży dają sie znaczne korzyści. 1728 16— f
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L & r t B  o h  hit—1 ~
leczy  HlaboŃcI w f l i f r j c z i i e  i naskórne, 
ją k o te i o s ła b ie n ia . p rzy  w ieloletnich 
doświadczeniach gruntow nie ; jego  P o ra ­
dnik popularny je s t w każdej księgarni 
do nabycia. O rdynuje codzień orf 2 —4 
godziny, w domu pod I. 177 obok arcy ­
biskupiej niegdyś kam ienicy w Rynku. 
(T akże i listownie pod śc isła  dyskrecją.)

P rzeniósłszy się ze Złoczow a do L w o ­
w a  otw orzyłem  k an ce la r ię  przy  ulicy 
F reanela, w domu p. Tennera pod 1. 730. 
16502-3 A dw okat S cb ren ce l.

Inwentarz gospodarski
•  to : 20 krów , 14 kon i i narzędzia g o sp o ­
darcze, do masy spadkow ej ś* p. Ju liusza 
U ałdeckiego należące, sprzedaw ane będą w 
/ y  daty czach koło Dublan dnia 7. K w ie­
tn ia  b’. r. i następnych dni, przez p u b li­
czn ą  licy ta c ję  za Jub w yżej ceny  szacun­
kow ej. 7641 .1 -3

Lwów dnia 26. ruarca 1860.
S frz e lb ic k i c. k. notarjusz.

Realność i grunta
ą do sprzedania w Stryju  w w artości 10.000 
łr. w. a. B liższa wiadomość udzielają : w 
niejscu p. .Edward Nagel, we Lwowie pp. 
erzy i Kudolf Langner, rękawic-zniry, n|j- 
a D ykasterjalna, a w Dolinie w urzed/.ic te- 
tgralicznym. jGiilt 2—3

Dzierżawa.
Poszukuje nię dzierżawcy, zaso­

bnego i d hregii gospodnr a, na 
m ajątek położony na Podolu rosyj- 
skiem. w bardzo dobrej glebie, z do 
skonałem i budynkam i, mający o r­
nego gruntu 2200 morgów, po wię- 

I kszej części dobrze sterkoryzow a- 
I n tg o , grfzie się rocznie w ygnojało 

od 150 do 200 morgów, z sadyba- 
I mi dworskiemi, m ogącem i pomie- 
I ścić od 30 do 40 familij parobków .
I W łaściciel życzy sobie wypuścić 
1 ten m ajątek ds połow ę zbioru, któ- 
i ry  dzierżawca obowiązany we w ła­

ściwym czasie zebrać i zwieźć do to ­
ku. D zierżaw a może zacząć się w 
roku 1869. łub w następującym . — 
B liższa wiadomość na Łyczakowie 
1. 98'/, U właściciela domu. 1541 ;'» (;

ikładem  ^ u p u tis k ie g o  w p ozngnjU
wyjdą za P«rę miesięcy:

Rachanki z roku 18G§
przez B. B o le s ław itę . 

P rz e d p ła tę  na to  dzieło, które niezawodnie 
jeszcze żywsze obudzi zajęcie niż tegoż au ­

to ra  Rachunki z la t 186G i 1867, 
wynoszą tylko 3 talary czyli 5 zł. 70 c. w. a 
przyjm ują k s ię g a rn ie  K. W ild a  we Lw o­

wie i w Sambnrze. 180‘J 3—3 
Po wyjściu dzieła cena podniesiona zo­

stanie na 4 ta l. czyli 7 złr. 60 cnt.
W księgarniach K arola Wilda we Lwo­

wie i w Samborze również dostać można: 
O le O aterreieblaehen uad u ngariseben  

E is e n b a h n e n  
der G egenw art nnd der Znkunft, 

1 8 8 8 ,
K artę ru r  U ibersicht 

der befshrenen. in Ban belindlichen, cunces- 
a lon irlen  und p rojectir len  Eisenbahnen 

m it den N sm eo  der G eBellschnfłen, 
im A nscbluss as die Bahnen des Anslandes. 

Jeden duży arkusz, składany. 75 cni.

^ A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A /W fc

| T»lko 3*|* złr. w. a. §
^kosztu je  u niżej podpisanego c a ły  lo » S  
‘ oryginalny (nie prom esa), a p o ło w a  o -5  

ryginaJnego losn 1 złr. 15 e t., >  
na nowe >

przez Państwo gwarantowane i
^w ielk ie  hamburgskie losowanie p ań stw o -5  
^w e, w którem  w yciągnięte będą ty lk o ?  
5  _ wygrane w ogólnej snmie >

| 3  miliony 205.000 marki
000, 2 po 15.000. ? po"ii.tKM), 1 11.000 ?  

C3 DO 10 .000 ,2  ̂po 8 OOO, 3 P0 6.000, ‘5 p<>5
^ 4  000*1 4-000. 14 po 3 OOO 105 po 2 .000 ,5  
ś ( ip rfi.5 0 0  fiP j: i '* 9 0 ’ 15e_P? l.OMi. .ItJli? 
■Jpo 500, G po 300,234 po *00, 10.600 poe 

i t. d.S l lO , i t. d. i t. o.
£  Są także pół-losy do nabycia po 1 zł 5  
515  et. 4 ią g n irn it  rozp oczn ie  sią  d o .>  
514. k w ie tn ia  r . b. Urzędowa lista  c iąęn ie-5  
? n ia  i wygranych w srebrze wychodzi bez-> 

włócznie po ciągnieniu. 1796 5 —6 c  
> Łaskaw e zamówienia bezpośrednio ,^  
‘ zaopatrzone odpowiedniemi kwotami, wy-> 
i«y łąj*  się do miejscowości najodleglej ?  
i szych jak najspieszniej i z zachow aniem ^ 
‘ tajemnicy. 5

c Nathan Ilorwitz >
|  B an k ie r w  H a m b u rg u . §
t e v / w t / w w u v u u w w u w v v w v w , ®

Cierpiącym na piersi 
i suchotnikom

w skaże aię środki ziołowe, które tę słabość 
w początkach zupełnie wyleczą, pod gw a­
rancją; w bardzo zadawnionych* zaś wielką 
ulgę czynią i życie  na lata przedłużają, — 
A dres: Adam Cieieski w Jarosław iu , w do­
mu L ipinera. 1507 5 —5

Uwiadomienie .

Nieomylne i prędkie w ytępienie

izczurów i myszy
pomocą c. k, uprzyw ilejow anej trucizny 

a myszy i szczury, w kształcie  św iecy.
Cena flaszoczk i 50 ct.

Takowtij niefałSiownnej dostać można 
i Lwowie u pp. K o n s ta n te g o  Isk le r-  
tiego , A d o lfa  B e rlin e m , Z y g m u n ta  
acki -a i P . M iko l»«cha  • w K rakow ie 

p. M. J a w o r n ic k ie g o ; w Tarnow ie u pp. 
e e la  J a h n a  i 11. K o j i. 1278 10—12

Osoblnści , starożytności
i

przedmi ot y  sztuki .
A. Josep h  z L ondynu ma zaszczyt 

oznajmić, iż przybł do L w o w a  d. 29. 
marca i ź, u tŚv  wa porcelanę w iedeńską, 
sew rską, saską itd ., emalie z Limoges, 
wazy, kubki i t. J  z górnego k ry sz ta łu , 
lapis lazuli, agatn i tw ardych kamieni, 
osadzone lub nieosadzone w złoto em a­
liowane; ineble francizk ie  en m arąuete- 
rie  garuis, zbron/.u złoconego iub z por- 
celanowemi szdobami zegary  pendułowe, 
kandelabry hronzow ane złotem  z czasów 
Ludw ika XV . i Ludw ika XVI., gruppy, 
wazy. rzeżbioue ligury z kości słonio- 
wej, m iuiatury, tabak ierk i i s tarośw iec­
kie klejnoty w zlocie omaliowanem, wa­
zy i g rupp ; m arm urow e i z w łoskiego 
fajansu.

Zgłosić się do hotelu G eorges, Nr. 
pokoju 28, od 10. rauo do 1. w południe 
i od 3 do 5. popołudniu. T akże lis to ­
wnie do 10. kw ietnia.

Curiositós, Amicjuites,
et

Objets de beaux Arts.
i tr .  A. Joseph  de Londrea a l’hon- 

neur d annon.or qu’il est a rr i/4  a Lem- 
berg et qu’il desire acheter Us objets 
suivants des vi ille j porcolaines de Seyres, 
de Vienne, de Saze etc., des E m anz de 
Lim oges, des V ases e t des Goupes en 
Grystal de roche. Lapis Lazuli, A gatę 
e t pierres dures, m ontćs on non montćs, 
en or emaillć, des meubles franęais, gar- 
nis eu bronze ou avec des pU ques en 
porcelaine, des Pendnles, Candelabres en 
bronze dorć ćpoque Louis XV e t Louis 
XVI., desG roupes, des Vases et 1 igures 
en lyo ire  Sculptć des lhiniatures, d s 
T abatićres et des B ijouz en Or emuilć, 
d e iV ase s  et ja s G ro u p e se n  m arbre des 
T apisseries des G ob jiin s, de Ii. dentelle 
ancienne, etc. etc. etc.

S’adressor aT ho te l G eorge Cbambre 
Nr. 28 de 10 heures du macin ja sq u ’a 1. 
heure, ot de 3 heures jusque 5 heures 
de 1’apres midi, — ou par ettre, jusque 
10 A vril. 1655 5—8

tnWien.u.Gr&z K.lc.priyijeśift,

O .  i l i i i t e r l e i t i i  e r
rzeźb iarz i k a in ien .arz  

w W iedniu: Flinfhans, niichst M ariabilfsrlinie, 
w Uracu: A nnengasse, w domu w łainym  N i . G67; 

poleca swój od 28 przeszło lat znany, n ajlep iej ren o m o w a n y  i n a jw ięk szy  
sk ład  starannie i a r ty s ty c z n a  wykończonych * 
PomnUtdtw grotoowyoh 

zgfanir.il, karraryjskiego, sty ry jsk iego , szlązkiego i austrj^ck iego  marmnru, 
tudzież z wszelkich rodzajów piaskow ca, po ceBach od 15 zł. do liJOO i w y że j.

O kladanii g ro b ó w  granitom i marmurem w szelkich gatnuków, w yko­
nywa się z całą staranności, poleruje i delikatnie obrabia.

Roboty rneźbłsuwlzle 
jako  to: Posągi, figury, portrety , popiersia, kom inki i inne przedm ioty ozdobue 
z marmuru i Wdzelkićh możebnycb rodzajów kawie-iia po cenach najtańszych 
znajdują się zawsze na składzie. — Przytem  wyżej wzm iankow ana firma, jako 
w łaśc.cielka wielu łomów marmurowych jest w możności, w szelkie s awiane 
żądania tego fachu dotyczące, po przesłaniu szkiców lub rysunków  wykonać 
w najkrótszym  czasie. 1720 2 — 32

Posiadając t s o c z n y  okład p ły t  m arm u row ych  w szelkie zamówienia 
u m y w a l n i ,  s t o ł ó w  t o a l e t o w y c h ,  k o n s o l ,  s t o l i k ó w  i p u l p i t ó w  
wyi onywają się jak najtaniej i prędko. S zta ch ety  do n agrob k ów  w yrabia­
ją sie i.a ż danie m o e n o  i t a n i o  we własnej śle sarni.

* Z am ów ien ia  na wszelkib roboty do tego fschn należące przyjmują się i 
w ykonywują bezzw łocznie najdokładniej i po cenach um iarkow anych.

Pierwszy Paryzki Bazar dla Austrji
to  W i e d n iu , K d r n th n e r s t r a a s e  S f .

A T o w e !  D o ł j r e !  T a n i e !
Z p ra w d ziw eg o  z ło ta  T a lm l b iźu terje  lepsze niż z p rr^ d z iw eg o  z ło ta !

Złoto Tafmi nie pusjeza nigdy naturalnej barwy zło tej, daje się p rzera ­
biać całkiem  ja k  złoto, tak  dalece, że nawet znawey łudzą aię, i kosztuje 
część złota p raw dziw ego.

1 przepyszny raęzki łań cu szek  do zegark a  złr. 1 1.30 1 60, 2 , 2.20. 
D ługi łańcuch  na szy.R  złr. 1.60, z.50, 3. 3.50. P o w a b n y 'n a szy jn ik  dam ski 
z krzyżykiem  ct. 85, zir. 1—1.50; 1 b ro szk a  dam ska cnt. 50. 80.‘ cłr. 1. 1.30, 
1.60, i ,  2.50, 3, 3.50. K o lczy k i zs: p łowe tej ceny. G arn itu ry: b roszk a  i 
k o lczy k i w jednym  guście złr. 1, 1 50, 2, 2.60. 3 , 3 .50, 4, 4.50, # ,'6. Elegancki
m cd alion ik  cnt. 60, 90, złr, 1,20, 1.50, 2; 1 para guzików mankietowych cnt. 40, 
60, 80, złr. 1, 1.30, 1.50- 1 para j.nzików półkoszulkow ycb cnt. 20, 30, 40, 60, 
80, złr. 1: 1 szpilka do araw atk . m ęz„a cnt. 30, 40 60. 80, ' ‘ *
azo piękna branzolela dam ski zlr, 1, 2, 2.50 3, 4, 5 , 6.

Bngllali Bllvor«toel Warranted.

złr.. 1 —1.20: I bar-

Następują"ycli tow arów  z praw dziw e' angielsk iej stali srebrnej w skutek 
zaw artego *z jedną z największych fabryk w Sheffield (w  Anglii) kon trak tu  można 
dostać jedynie tylko u podpisanoj firmy en detail i en gros po następujących 
nizkicii ceuacb:

przekazem pocztowym lub p rzesy łk ą  gotów-ki
1 bardzo przednia brzytw a U la d s to n e  wraz z pu­

delkiem . . . .  80 cnt.
1 bardzo przednia brzytw a P r in c e  o f  W a le s  wklę­

sło szlifowana wr*z z pudelkiem . zlr. 1,20
1 bardzo | rzednia br/.ytwa G en era ł IMapicr wklęalo 

sz.ifow ana » raz 7, pudelkiem . zir, 1 .6 '
1 bardzo przaduia brzytw a A d m ira ł w klęsło sz.lifo- 

wana wraz y. pudełkiem  . • złr. 2
1 jak najprzedniejsza brzytwa L o n d o n  w klęsło sz li­

fowana wraz z pudełkiem . złr, 2.50- 3. 
■ W " Elcg. szkatułki z 2 , 4 ,6  aztnkam bardzo prze­

dnich i naipiznd. brzyteve po złr 3, 4, 5, 6, 7, 8. 
W sz e lk ie  d o  g o le n ia  p o trz e b n e  p rz y b o ry !  

S c y z o ry k  cnt. 40, 59, 70, 80. złr. 1, 1.20, 1.50, 1.80, 2 -2.50 ź no- 
żvczl ami i inneini prz-yrządami złr. 3, 3.50 4 , 4.50, 5.

0Ę~ .iMożytzkl do przykrawywanifl :t. 20, 30, 40, 50, 60, 80, złr. i_ j .2 0 -
nożyczki no nici ont. 15. 25, 35; Łożyczkł Jo  p iznogci cnt. 25, 35 45.

ę 0 ~  T ry b u s z o n y  angielskie, odkorkow nją z oałt ła tw ością  najmu cnie 
zakorkowane daszki, złr. 1—1.80. . . .  „ ,

S z tu ć c e  s to ło w e  z mocnemi rękojesciŁmi z.łr. 2, 2.50, 3, 3 50, 4,
4.50, 5.50. 6 ; bardzo przednie po złr. 6.50, 7, 7.50, 8, 3 50 9 -1 0 .

0 . k . W”łącżnie uprzywil. łyżk i stołowe i łyżeczki ze stali hesse- 
merskiej, wchodząc w r.oraz większe użycie, nie potrzebują ża inego zachwala­
nia. Podobne są do srebrnych a i  do złudzenia, nie tracą btrwy> Pr*y codzien- 
nem użycia wystarc7,aia na 10 lat i kosztują : ,  . .

1 tuzin  ły żek  s to ło w y c h  ze  s ta ll bessem ersk lej tylko 85 c n t ; 1 tuzin
łyżeczek do kawy 45 ct.; hurtem biorąc znacznie tan ie j; 1 nóz kuchenny c.) ct.

100 stu k  pięknie litografowanych kart w izyto- złr. cL 
W] cl. na papierze podwójnie l^kieruwanym ° r‘ 

100 sztuk detto  na papierze brystolowym .
7  g a r n i t u r  p r z u b o r ó tc  M a to w ych

składający się ze 100 sz 'uk  najcieńszego francuz-
kiego papieru, ICO jadnych kopert i 100 ładnych
marków do pieczętow ania z jedną jakąkolw iek
cyfrą w pięknej okładzm ee ,

^ l * k i  ®»m garn itu r w przedniejszy® g*tunku 
12 tuz nów najlepszych piór stalow ych 

cnt. Bo, 60, 80,
. G lattaua c. k. wyłącznie uprzyw‘^ .ękoje-.
??.‘® “ O piór, zz pomocą których można pisać 
, godzin, nie potrzebując maczać pióra w ka- 
amafrzj; j  «ztnka e srebra chińskiego 
. 1 sztuka C h e m ie  (llea n er  do wywabia­

niu w szelrich plam atram entu z rąk, su*1! u Kp,

1

1 40 

1 _

1 40

-  40
sporządzony podług najznakomitsze, m etody z n-

Z iem ia  I j e j  m le«ekańc“v " ' 1 7 V  ........runki wszystkich ludów z i e r j .  j  8 t  1 globus i do tego kolorow ane w i j r
W ielkie, nowe, illustrow ane eennilT^82 z Pu(1eł*Eiem tylko 50 cnt, 

rozsyłają się  bezpłatnie i franku. w»zystkicb artykułów  tego Bazar
Lfsty z zamówieniami w jeżyku n^i U----------------------------------------- - —i^ J ^ C P o ls k im  należy adresow ać:

A n d ie  \  e r s e b i^ b ^ r r — r r ;    —  ----- -

B r a t e n  P a r l u e r
* “  K Sra, h" „ ” * * 5 ,  , e , c h

Kap?y, ajenci otrzym ają dobry rabat. 1719 2 - 6

LUDWIKA K A

F O R T  J 3 P I  A N Ó  W
we Lwowie, jirzy ulicy Szerokiej pod I. 10'/.

poleca w ielki wybór f o r t e p i a n ó w  i p i a n  i n
z fabryk ząazczytnie znanych.

NOWY THANalPORT:
S tre icb er: Fortep iany  koncertow e, m echanika angielska ; szeroka m etalow a p ły ta

mechanika w iedeńska; szeroka m etalow a p ły ta  
• r> _ zw ykłe, z szeroką deką dźwięczną, najnowszy aystem .

B f ls e n d o r le r : ro r te p ia n y  koncertow e z drzew a m ahoniow ego, ezarnifow aoe.
. » * drzewa orzechow ego, szarm row ane.

S c liw e lg b o fc r : ł  ortepiany koncertow e z drzew a orzechow ego.
Pianina palisandrow e eleganckie, 

i-ortepiany: Hofuauera — G zapk. — K erna i uztućce F ry tza , B ergera etc. etc. 
G w nrancja za  tr w a ło ść  i d o sk o n a ło ść .

Geny nader nmiarkowane. — V, powodu rychłego odbytu umożliwione 
upuszczenie 1(1, 15 do 20 jiroeentu z cen fabrycznych podług oryginalnych ceBulków 

JF îa h a r m o n i k  i  w ie d e ń a k ie  i  z a g r a n i c z n e ,
B u a i y  1  I t o m o d y  u r a o a ę o a  

Zimówlcnia listowne pod gw arancją nsku teozjia ją  się. 1786 6 — 1

H ar
X ajU p»zem  m ie jscem  do  za k u p y w a n ie  n a jta ń szy ch '  j

a najlepszych zegarów jest

SKŁAD ZEGARKÓW FILIPA FROMMA
w  W IE D N 1 II. H o h e r  M ark i N r. 11. (G a lv a g u ih o f^  2. p i ę t r o .

Sprzedaż szczegółowa po cenach jak i w hartownej sprzedaży.
Wszelk ■e zegarki regulow ane na sekundę sprzedają się z pisem ną z a m ie n n y  

gw aran cją  tr z y le tn ią .
dobor«m najgustowniejszym.

daw ać lauio. Geny Pabr. a upuszcz
Największy skład

rab.
Srebrne cylindry, na 4 rubiny złr. 10 Złote

„ z zł. obw. odakak. od złr. 13 do 1 4 9
 ̂ o szkle k ryształ. , * 1 5 n 18 a

smabrne ankry na 15 ruh. „ , 15 a 19 w
,  o p o d - ,  kopercie na w

15 rnbin..................... B • 19 m 23 a
,  o i/odw. kop. ze szkł. a

kryszt. i 16 rabin. „ n 18 a 25 •
.  o podw. kop. w o jskow e. r 22 a 28
„ rem ontoary z szkłem 61

krysztąłow em  . . „ *0 a 36 w

emai l owa ne . . . .  
z djam eutam i . • .
i podwójnej kop. . 
anh ry na 76 r a b . . . 
ankry w iło t. kapa. 
w podw . kop. . . • 
a  i ło t. kapa. n  po­
dwójnej K op.. . .

rem ontoaiy . . .
w podw. kop, 

-  l.OoG

5 7 .
Pd m .  25—W 

, o l - 3 6  
45—46 
44—4b 
3 5 -4 6  
4 0 - 6U 
5 6 - 6 0

, 66—lOo 
7 0 - io 0  

1 0 u — 2 3 0

Chronom etry p .i..dz iw f. ąng ie lsk ir od złr 170 
Rennontoary m yśliw skie . . po „ 16.
Złote i aiebine „rfgarki repetjery  ,  n 30. 50, 80, ICO—i00.

Ysiejklego rediąja zegarków ściennych 1 pendnłewyoh doitarczn tu lą ]  nli gdzieindziej.
S re b rn e  ła ń c u s z k i do  z e g a rk ó w :

krótkie  po złr £.5), 3, 4 , 6, 6, 8, 10 -  d łagib  po ,m . 6, 7, 8, 9, 10. 
ib a u c u tz k i do  z e g n /k ó w  z 1 4 k a ra t. z ło ta  :

K r ó t k i e  po złr. 17, 20, 25, 31, 40, 59 — d ł u g i e  po złr- 24, 30, 40, 60, 60. 
z H k a ra t .  z ło ta :  krótk ie  pc zlr. 25, 30, 40. 5 ), 100 d ługie p u z łr . 80, 40, 50, 6Jd«)100.

Dla odprzedających wezelkie ułatwienia
Jedyny  w Aostrji skład prawdziwych augielskicb j b r o u o u s -  * 1! 

t r ó w .  c h r o n o m e tr ó w - r e r a o n to a r ó w ,  c h r o u o ^ r a f ó e r ,  todzisd 
a n k r ó w  r e iu o n to a r ó w  męzkich i dam skich, z fabryki E . e t  E .
E m a n u e l . 1. Burlington G ardens in Londoa, n a d e r o r u t ^ o  l iw e -
r a n t a  J e j  k r6 l .  M ości W ik to r j i .  J e g o  c e s . M o śc i N a p o le o n a  
III .. J e g o  c e s . M ośc i s u ł t a n a .  J e g o  k ró l .  M ośc i k r ó la  p o r t u ­

g a ls k ie g o  i J e g o  k ró l .  W y s o k o ś c i  k s ię c ia  W a li i .
Za wszystkie angielskie zegarki da |e  5 le tn ia  

gwarancję.
Dla paaów  fabrykantów , lekarzy, duchownych, 

myśliwych, w ogóle dla w szystkich, zniewolonych 
do rychłego w staw ania

DOSKONAŁY ZEGAR z B U D ZIK IEM ,
a a  godzin idący, a przy budienin  zapalający od razu 
św iatio, po 9 z łr .; cakiż zegar niezapslający św ia tła , po 
7 z łr .:  b u d z ik i b r s p ie e z e n s tw a  alarmowe z przyrządem 
w y s trz a ło w y m , odrazu robiące św iatło, po 14 złr.

Czysto ẑ ote i srebrne męzkie i damskie biźuterje
z 14 i IS k a ra to w e g o  z ło ta .

W szelkie przedm ioty opatrzone są  stam pili* urzędu eym entulocego i WLzyslkle robtonO
według m o l e l i  p a r y z k i e n .  

p i f  k n i e j e z e g o  i  n a  f  m o d n ie fa z e g o  /  u em n u  
P le r ś e io n k i po złr. 1.20. i .  3, 4, 6, 10, 16,

zO, 30.
G n zlc ik l do  k o łn ie r z y k ó w  dam awleb  

"ira po zlr. 1.20, 3, *5, 6 , 10.
G u ziczk i do  m a n sz e tó w  duże, para po 

zh 1 39, 3. 5, 8. 12, 15, 20.
G u z iczk i do  k o ln le rz o w  po cnt. 50. s ir . 1,

2, 3. 4.
M ed a lio n lk i po złr. 1.80. 3, 6, 9. 12, 18. 24.

D o  w ia d o m o ś c i

K rzy ż y k i po et. 50, złr. 1, 8, 5, 8 , 12, 18. 
Berdnaaka (do otwlaraaia) po s łr . 2.60, 4, 

6- 1# 15.
ki ó lc z y k l po słr 1.50 , 3, 6 , 9, 16, 90. 
B ro szk i po złr. 4.50, 6 , 9, 15, 90, 80. 
G arn itury , b ro sze  I k ó lc s y k l krągłe, po 

złr. 9, 12 21, 30. 36, tC 
, B ra n zo le ty  po złr. 3.60, 6 , 12, 18, 24, 3 ). 
J a k o  p r z o a ł r o g a : " W  

Takzwace złoto nowe i Talmi nie jeat prawdziwem złoteu i aieu i prawie żadnej 
wartości metalu. Również zjKkzrau urzędown>e fabrykaoji ałoir Nr. 1. 1 Nr. 2. i w oli o 
sprzeówać jeszeae ty l‘ o .z wyrobów tyc-h przedmioty, wykoLSzone risd końeem r. 1866 
nie można zatem spodziewać aię zoalezienia uowyob fasonów w tyob przeumlotaeh.

Za moje wyroby biżuteryj złotych gwarautuję wartość rzeozywiatą 17 zlr. w je­
dnym łacie w towarach z 14karal. złota, a 22 złr. * jeduym łucie 18karat. s ło ta .

Atolio reparaoyjne:
W sze lk ieg o  rodzaju  zeg a ry  n ap raw iają  «(ę ja k  n a jd ok ład n iej I anm fennie, a  stare  
zegary , n ieraz d rog ie  rod zin n e pam iątk i, na n o w o  restau ru ją  s ię  Jak nąjłop lej. 

l  eną  rep aracji z  S letntą g w a ra n cją  z łr . 1, 1.80, 2, t .  I ,  5.
ęoO  Każdy zegar dostarczam z monogramem i herbem.

Na żądacie rozsyłam zegark i i b liu te r je  za p ob ran iem  p o czto w a m  do w yb oru  
i zw racam  o d w rotn ą  p o cz tą  p ien iąd ze za o i*za trzym an e przed m ioty . Polecenia 
wypełn*łm śc sle za przysłaniem nalcżytości lab za przekazem, i upewniam każdego z 
panów aamawisjących o najsumienniejszej ł nio do żyozcnla niaposoatf* łąiłce, usłudze.

S tare  z eg a rk i, z ło to  i sreb ro  przyjmuję w cenach najwyższych jsko zapłatę 1 
kupuje takie za gotów kę. . . . .

p F  Na zapytania odpowiadam niezwłocznie, daje wszelkie żądane wyjaśnienia 
i gwarantuję ceny najtańsze. — Sprzedaż hartowna i pojedyrioso. . . . .

Utrzymując stosunki s oajpierwszeml fsbiykąml londyńskiemł 1 genew tkiem i, 1 w 
skutek słyoucgJ zawsze zapasowego doboru, dosta oaam, jak to uznano, najtańsze ze ­
garki lepsze niż gdziekol wickindzicj a równoci isnie e lcg a o  ikle i ro b o ty  su m ien n e}. 

Witełkle przedmiot? edemaiś są wyrobami eryflaalBeml, alo aasladownlotwom.
W ielce Szanownych miesakanców prowincji, odwidzających Wi edeń,  upriszim  

najuprzejmiej o wstąpienie do mego handlu. 2709 4 -22

1 * 1 1 1 1 1  l>ł>  F r o m m ,
Ubren- uud Goldwsaren-Fsbrikiut,

W ie n . H o h e r  M a rk t  1 1 , G a lv a g n ih o f ,  2 . S to c k .
P irto od przesyłek aż do wysokości 1 fuLta. wynosi w całej mopśrcbii tylko ?0— 25 c t .  
Zyc ;ących sobie zamieniać zegark i atare na n o w e  upraszam o n d a w S D i e  się do mnie-



GAZtffA NARODOWA * dnia 4, Kwietnia 1869.

P oszukuje się przedsiębiorcy do zbu­
dowania probostw a obrz. fac. w 
Brzozdowcach w powiecie Bo- 
breckim. Koszta budow y wynosić 

mają 3 0 0 0  zlr. Zgłosić się do pro­
bostwa w B rzozdow cach. ig69 2 -3

H A N D E L  P Ł Ó C IE N

Hoinkesa & Gruchola
w e  L w ow ie ,. w  ryn k a  p o d  J. , I 3 -

zaopatrzył skłMł sTyój p łócien p r* ? .11™ ' 
cliodz^cei porze wiosenne, w wieiB) do­
bór nuwycti, w ytw ornych, , św ieżych i 

rzetelnie tan ch tow arów .

C e n y : bd <Ti.
20 złr. 80 złr
*8 „ 100 „
10 .  20 .
14 .  20

501oko. W eby holend.
4 „ ■ „ riitoimrfe'

30 „ Płótno surow e

P łó tno  na prześcierad ła  bez szwu 
Sztuka od 20 zlr. do 50 zlr.

o s o b l i w i e  poleca najobfitszy dobór 
earnitnrow  bielizny stoło ej na 6 — 12 i 
24 oaób; jako też  nOjedyncze ffbifasy, se r­
wety do k a ^ y , ręczniki chustki do no­
ga i w szelkie w ten zak res w chodzące
a rty k u ły .

. “ bardzo ładny szyrZyrrar iaw ełoiany 
tik koszale; dymki i t. d. »ą w najwię- 
k sz y u  doborze m  składzie i apfsódaj#
się po cenach tanich.

N»: prowincje ro*ąeł* się próbki i 
cenniki-. — wszelkie zamówienia za 
mi -j-cowe askutecŁ^Mtjt »»S według naj- 
epszefto wj^)--ru. 1799 2—7

D o b r a - t a u i a  p o r c e l a n a .
S e rw is  a to K w y  Da 6 osób, 40 sztuk — 

Zł-. n '4 r io, l l .
S e r w is  s ło l« w y  ns 6 osób, w modnym 

Kainnka — zir. 12, 13, 14.
S e r w is  ,t>iolaw y fasonu franeuzkiego i an- 

^ i^ i.s ic k o  —— złr. 15, 16. 18. 20, 25.
S e rw is  s ło lo w y  m, 12 osób, złr. 20, 24, 

411. 1' O.
S e r w is  h erb acian y i k a w o w y  na 6 osób , 

złfif 3V„ 4, 5 6. 20, 30.
Serwis herbaciany i kawowy na 12 osób 

złe. ń. ś . 8 i0. BO. 160; v
Ł a d n e  a r ty k u ły  na podarki weselne i 

świąteczni od d .  ‘20, 4ft, e0 :4o |*fc20 .
DosJ»a>iyJ,V k it porcelanowy 25 c n t., naj- 

łrwiŁpi* do feyst& en ia  15 ct.
! T l f f V  « . .u  45

I p r iY  S ta d t ,  N ag le r-
J . T U I,, . gasfce Nr! B W

Zlecenia z a p rz b a n e m  po cz to zy m . Opa-
k o u n W  a k  na tańsze. i741 11—12

] v  OB AT,

f i  i ,  r u t de Caum artin a  P a n s . 
Użycie jednego flakonika W o d y  
jj  U o ra t dostatecznym  i nieomylnym jest 
środkiem  na przyw rócenie siwym wło 
sum naturałnegu koloru. W oda ta  je s t 

nieocenionym wynalazkiem , tania, 
nieszkodliwa, nie jes t bynajm niej farbę-, 
bardzo skutecznie zapobiega w y p a d a ­
n i u '* w lo e ó w  i le c z y  w s z e lk ie g o

3  rodzaju  w y rzu ty  naskórne.
Ltustać można w aptece p . P io tra  

3  Mikolascba « e  Lwowie. 1543 4—V 
aR R łfflffR R lIflftdH B flflS I

' j P w  j p i . o < 3  a
P a . (śrouit J eu o e

w Paryżu, rue Ste ApoWioe, 12.
T apioka czysta i naturalna nie je s t by­

najmniej lakar-tw em , ale pokarm em , po­
siada ona w łasności li j*io,l'V /Ue uasaLn i 
pośw iadczone przez dośw iadczonych lęka 
rzy . A le nie UtMśi śtibśtkncji, słażęcej do 
pożyw ienia, k tó raby  by ła  tatw óęjaię do 
podrabiania i podfafcdanę z takim  pocho- 
pem , jak  T apioka. P . G .roujt yt Paryżu u- 
przedza publicznóbć, źe jćgo jir tfd iA t sprze­
dawany je s t p o d ■ tytułem : „TApiora G roult 
Jeu n e“ i że on daje  ręko jm ię  śia jej 
czystość i praw dziw ość. 1677 22—24

S k ł a d  we Lwow ie jedynie w aptoce

1:22 CO-100

S ik a w k i o g n io
w  i ogrodow ekiszki, pompy 
wiadra 0guiowlt^ ,
Priyrzłft w f W _
s t r . ż j - ^ c e n n i k iKN AU

w  W ie d n iu  Ln>e
I.eopoldstadi. MietlMańgAUW 

1 5  gegeaiiber dem Auganed.

wej

Fabryka urzędzona 
^  w r. 1823. Gws- 

rau tu je , ilu 
t̂rownBP 
c e n n ik i

duszn ośę , ch rypk a, k otary  zad aw n ion e
i wszejkie cierpienia kanałów oddechowych 

nśtępbję w jednej chwili po użyciu 
H nrek  an łiied n tn tyczn ych  dr.1 I jCTasseur.
aptekarza, la ,  rne j e |a jjonnaie w P aryże .

Lłostać njnżna Wg L w o w i e  w aptece 
p. P io ł rn  h lk o la z z a , w K r a k o w i e  w 
ap tece P» Brunona M ięty^kiego. 1692 19— ł02«3ssin*i

I W U J A C E  T R A W IE N IE
ANU S0 0 Y 1 MAmm 123

.-.piekarza, laureata cesarsk ie j akadem ii 
1689 medycznej w P a r y ż  u- 12—lb 

W yborny ten środek  zapisyw anym  
je s t  przez najznakom itszych lekarzy  F ran ­
cji, przeciw  rozstro jeniu  funkcji traw ienia 
ż o i .ó k s  i k iczek , jak  np. «e bolach żołądka, 
«j zapaleniu kitzek, uj traictentach długich, tru­
dnych lub bolesnych, w odbtjaniaeh, io odęciach 
żołądka t kiszek, to toumitach następujących po je ­
dzeniu, tc braku ajpetytp, io opadaniu z ciała, to 
żółtaczce i w chorobach wgiroby i krzyża, 

I k  tać moż, a w aptekach ; pp. ł iu k e -  
ra , l i e r l in e ia  i P io tra  D flk d lasćh a  we 
L w o w i e ,  u p . Brunona Mtczynskiego 1 „pod 
Barankiem p . liedyka w L iakow ie , U p. 
Szaitteia w Ki.etizowit ; w P ladze u P. F r. 
Vśe eEay.

ll^ O .

Ces. król. uprzywilejowana kolej galicyjska Karola Ludwika.

OBWIESZCZENIE.
1 3 .  rM . t a  j r  c  s e  a t  j  n  o

Walne Zgromadzenie Akcjonarjuszów.
Podpisana R&fe aawiadowcza ma zaszczyt zaprosić niniejszem pp. Akcjonarjuszów ces. król. uprzywilejowanej 

kolei galicyjskiej Karok Ludwika, mających prawo głosowania, na

13. Zwjczsjiie Walno Zgromadzenie,
które się odbędzie

w  P o n i e d z i a ł e k  d n i a  £ 4 *  9 i a j a  1 8 6 9

o godz i n i e  9. p r z e d p o ł u d n i e m  w Wi e d n i u  w sal i  T o w a r z y s t w a  mu z y c z n e go ,
na którem podług statutów następujące przedmioty pod rozprawę i uchwałę przyjdą:

1. Sprawozdanie Wydziału rewizyjnego z zamknięcia rachunków z roku 1868
2. Sprawozdanie roczne Rady zawiadowczęj,
3. Rozporządzenie nadwyżką z roku 1868.
4. Sprawozdanie o wykonaniu budowy nowych linij, jakoteż względem dostarczenia do tego potrzebnych funduszów.
5. Wybór Wydziału rewizyjnego do zbadania rachuuków z roku 1869.
6. Uzupełnienie Rady zawiadowozej.
Panowie Akcjcftiarjusze, posiadający najmniej 40 akcyj i życzący sobie wypełnić prawo głosowania, zechcą złożyć 

wzmiankowaną liczbę akcyj w myśl §§. 22 . i 26 . statntów,

najdalej do dnia 30. Kwietnia b. r.
ł • ' * * <
a otrzymają uatomiast, oprócz potwierdzenia na złożenie, kartę wstępu do Zgromadzenia Walnego. ,

Złożenie akcyj uskutecznić się może :
W  W ie d u ia :  w kasie Towarzystwa;

w c. k. uprzyW . austrjackim Zakładzie kredytowym dla handlu i przemysłu; 
u pana S. M. Rot&zylda;

We L w o w ie : w kasie zbiorowej Towarzystwa ną tamtejszym dworcu kolei;
w filii c. k, uprzywil. austrjackjego Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu; 
w filii Banką anglo-austrjackiego ;
w ces. krój. galicyjskim akcyjnym feailka hipoteczny fn ; 

w Krakowie: u pp. F. J. Kirchmayera i Syna;
w  F r a n k fu r c ie  n. i i i . : u pp M. A. Rotszylda i Synów;

zapómnocą konsygn&ęyj w dwójnasób wygotowanych, ze spisem akcyj w porządku arytmetycznym, wydawanych 
bezpłatnie w wymienionych kasach i ajencjach.

W rdzie zastępstwa, pełnomocnictwa, na odwrotuej stronie karty legitymacyjnej wydrukowane, winne być ód mo­
codawcy wypełnione i własnopęcznie podpisane.

40 akcyj dają pra^iklo jednego głosu; żaden jednak Akcjonarjusz nie może zastępaw&ó więcej jak 25 głoaćrw 
we. własnem i mocodawców insieniu.
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Rada %awiadowc%a.

N a d z w y c z a j  k o r z y s t n e  i  n a j p e w n i e j s z e  u m i e s z c a f t n i e  k a p i t a ł u  

u a s t r ę c z ą j ą  a s a N t a i r i i ^

1. Listy te oprocentuwują się po 6  o d  s t a  n  eonie, knpony odsetkow« n l o  p o d l o g a j ą  o p o ć t a t o w a n u  i w y­
płacane będą co pól roku na dnia 1. stycznia i 1. lipca.

2. Rteczone obligacje biorą stosunkowo u d z i a ł  W  5 0 %  czystego zysku Zakładu.
3. Seiąguięcie takowych za wypłatą nominalnej wartości nastąpi najdalej w p i ę t n a s t a  l a t g ^ o ł i  drugą corocznego losowania. 
4- hU wszystkich giakUch publicznych mogą one być użyto w obrocie handlowym i Błnżyć jako kaucje a kupony tych listów wypła­

cane będą bez wszelkich potrąceń U a k ż e  i  W  o  W i e d n i u  w  c .  l c .  i t p t * 32- B a n k u  z w l » j j |* l Ł O W y m  ( Ferein*6anA:.)
5. PostśdaC te tych fiutów Nastawnych w w ysokości 10.000 *łf- pr-^wo glosow ania .na walnem  M jromadzenin ^ a b ła d n .

-J J" : ściągnięcie listów zastawnych w m w  statutów, p>oręeza Zakład całym 
prócz wkładek wstępnych od członków, jeszcze i 30  procent rocznie 

cAtiycb 'kapitałów.
swym m

6. Za dokładno oproceuto#anie, punktualną wypłatę dywidendy i śt 
ajątkiem  łączuie z Funduszem rezerwowym, do którego wpływają opr

grantowych, a mianowicie jako pierwawe
- - r - „-----  j -------  —-   „ —     D_,podarstwa wedłog sto razy wziętej kwoty stałego

podatku gruntowego z pominięciem dodatku.
8. Przed wystawieaiem tyeh obligacyj wykazano pod kontrolą o. k. komisarza riądowego, że oduoAoe kwoty hipotekarnłe, ałbo uzy- 

skanem sądownie prawom zastawu, nostały zabezpieczone na obciążonem pożyczką gospodarstwie; prócz tego
9. Poręcza za wszelkie avbowiązania Zakładu, względem osób trzecich przyjęte, co najmuiej d z i e s i ą t a  wszystkich 

udzielonych przez zakład pożyejseki którą ubiegający się o pożyczkę uiścili gotówką do majątku zakładowego tytułem w k ła d e k  udziałowych.
10. Nadto poręczają w z a j  e m a l o  i solidarnie także wszyscy dłużnicy do jednego jtowiatu należący za wszelkie w tym

powiecie udzielone przez Zakład potoczki.
Zważywszy, że Zakład t Iziela pożyczki za przyzwólonemi temuż 12procentowemi odsetkami; dalej, ±e właścicielom mniejszych posia­

dłości w Galicji lllukowiuie, którzy więcej niż trzy piąte części ludności stanowią i tyleż ziemi zajmują, żadne 4pne źródła do zaczerp n ięc ia  kapi­
tałów nie są przystępne, i że z tej przyczyny przy tak znacznej potrzebie kapitałów dla gospodarstw w obydwóch tych krajach koronnych, wszy-
8  fj K I  0  I t  D  m ł  n  1  w .  L  A A m a  .  y  O  I r  I A  / ł  ł "  A  r j  tą O l a  a  4  _ 1 — ____ .  / ł  A  es . .  r. JL---i ł  _____ —. 1 ____   . __ X ________ — _ — —— -—-------- 1 — ±  .  67  — 1 1  — J  . .  1 mam Z l l h  1 O  [ l  c ł w  a  Z  . 1 . 1  U n  n  f l  1 A  I a c A  n, nże Zakład od wjBelkich strat wieWstronnie jest za-

j f więc tembardziej na szczególne uwzględnienie kapitali- 
- .. jednej strony jako listy zastawne nastręczają umieszczenie kapitału korzystne i pewne, ®>ezpieezono majątkiem ziemskim i 

solldam a, pon^ltą Wielu, ty s ięcy  gospodarzy uzdolnionych do kredytu, z zaś strony podają one wła­
ścicielom wszelkie prawa i korzyści, które nzyskują współuczestnicy w przedsiębiorstwach altoyjnycłl. 1785 16—24

Powyżsae -obligacje sprzedaje i nahywa kantor & e s  ■» ■
J .  H .  H a u l m a n n  i  I p o l k a ,

ulica Karola Ludwika I. 4.
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